1908 r. 


; Kalendarzyk tygodniowy: 


E Piat Św. 'Semeryna B. M. 
| Sob. św. Rafała Arch. 

4 „jl Niedz. św. Jana Kant, 

A r || Pon. św. Ewarysta P. 

| Bena prenumerat: || Wt.św. Sabiny P. M. 

£ W ŁODZI: E Sr- św. Szymona Ap. 

| Rocznie rb. 6 ko — R Czw. św. Narcyza B. 

| Półrocznie „ 3 zj 
p Kwartalnie „ 1 , 50. : 


porem warm 


o A | Wschód sł: godz. 6 m. 41. 
z Miesięczn. „- y 50 | S Zachód sł: godz. 4 m. 47 
F Qdnoszente , 10 x m. B | Drag dnia se 9 m. 16 6 | 


H Egz. pojedyńczy 3 ra A Gry 
E Z przesyłką pocztową: T 


Ś Rocznie. rb. 7 kop.40 (ikikoga 

HB Półrocznie 3 „ 70 w Łodzi, 
„BĘ ZAGRANICĄ: al. Przejazd M 8, 
W zrosięcznio S 10 $ 


Nr. telefonu 598. 


CENA OGŁOSZEŃ; 


po 20 kop. 


„Nadesł ane* na 1-szej stronicy 50 kop.. Za wiersz. 
Małe ogłoszeńia po 2 kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po la kop) 
za wiersz pelitowy Za dołączenie prospektów 6 
za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca, 


Rok XL 


eni piyzny przeł, orwniczy,spłezzy bz san 


Piatek, dnia 23 pazdziernika 1908 roku. 


| Kantornyi własny w Warzzawie, ut. Krucza Me 23; w Pabianicach u p. Teodora Minker 


„9 O 


esms 


Redaktor lub Jego zastępca przyjmują i interesantów codziennie, | 


w Zgierziu, w spteca p. Patka; w Tomaszowie u p. Teadora Hilla. 


RETTE 


Zwyczej ine ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Najmniejsze ogłoszenie 20 kop 
Arab: „od tysiąca egzemplarzy. ARTYKUŁY beż oznaczenia honoraryum RORZEŻIAĆ uważa 


Reklamy i Nekrologi 


„APN PY appa 


Ei I wyj jątkiem dni cz kak od SŁOGINY 3 —— a, po połudoiu. 


Przeglad polisz 


PSE d 23 października. 


Zamęt na Wschodzie tak się willa, że do- 
praudy najbieglejszy z. dyplomatów, „połapać się 
„nie. może 'w. sytuacji, 


Bep Bałkański, ioh dążenia „patrgotyczna i reli- 
gijne, słowom cały. ten ma teryat: Palay który. 
lada iskra- .rozpłomienió mohe o 0 

-- Długie, . lata, koncert ' europejski; „jak straż 
ogniowa, czujna i dobrze zorganizowana, nie: do- 
puszczał, by ktokolwiek w tym składzie . mate- 
ryałów . wybuchowych nieosirożnie - obchodził . „się 
z ogniem. Wobec atoli ostatnich wypadków euro- 


pejska straż. ogniowa na Bałkanach znalazła się. 


w, wielkim kłopocie, bo tych nieostroźnych jest 
zbyć wielu i tui. owdzie ukazuje się groźna is- 
kierka, a skoro ją stłumią z wysiłkiem, wnet 
nkaże się druga, trzecia i tak bez końca. 

Głównym atoli czynnik'em sytuaćyi na Bał- 
kanach, a zarazem .klapą bezpieczeństwa, chro- 
niącą kocioł bałkański od wybuchu, jest potrzeba 
pieniędzy, pieniędzy i jeszcze raz pieniędzy. Od- 
czuwają ją w jednakiej mierze i Turcya i pań- 
stewka bałkańskie i takie nawet mocarstwa, któ- 
rych pierwszorzędnej roli w koncercie „mocarstw 
europejskich kwestyonować nie sposób i które 
na Bałkanach mają do strzeżenia najéywotaiejeze 
Bwoje interesy. 


Pieniędzy ` tych w formie mniej Jub więcej 
ncią iiwych pożyczek dostarczyć mogą tylko bo- 
gata Anglia, a poniekąd i Francya, To też ọ 
zrealizowanie niezbędnych pożyczek na rynkach 
pieniężnych Anglii i Francy 
wszyscy w Londynie i Paryżu i to właśnie na- 
daje przedewszysikiem Anglii, a następnie Fran- 


cyi moc, pozwalającą mocarstwom tym odgrywać ; 


zmieniającej się jak w ka-. 
lejdoskopie nieledwie. z godziny na godzinę I nie 
może być inaczej tam, gdzie wchodzą w grę na- 
gromadzone od wieków. najróżnorodniejsze proton- 
sye i aspireeye, mocarstw europejskich, interesy 
różnorodnych narodowości zaludniających półwy- 


ns Ara gie UN a OCE WE RWS inia medya aj horat BŚ zdj Eddy e: OCR 2 z ORCS 
| dobrej ode. RNTE baron AO na u- 
rzędowe zapytanie ambasadora tureckiego w Wie- 
dnia w tym właśnie przedmiocie uczynione, od-. 


powiedział, iż Austro-Węgry są w każdej chwili 
gotowe, do przedsięwzięcia kroków, unmiemożli- 
wiających wtargnięcie: : czyichkolwiek sił zbroj- 
nych na terytorfum sandżaku. nowobazarskiego 
i. nie. dopuszązĄ,: aby obecny turecki stan ponia 
dania uległ w czemkolwiek zmianie. 


 Jednceześnie Francya wystąpiła jako pośre- 


250.0 000 RÓG 


a więc przed TWT nie po- 
trzebujesz padać na kolana i nikomu nie: ‘daj: się 
zastraszyć”, 
-" Te 250,000 bagnetów wobec milionowyć vär- 
mii innych mocarstw są rzecz prosta śmieszną po- 
gróżką, ale słowa ks. Jerzego dowodzą wymow- 
nie, że jest to natura śmiała, prawie awantarni.- 
cza, gotowa na wszelkie ryzyko. W dodatku uka- 


, zują się. już oznaki, że Serbia liczy w razie wy- 
> buchu wojny z Austrją na zbrojne powstanie sèr- 


dńicżka pomiędzy Bułgaryą a Turyą w celu do~ 


prowadzenia -do ' pokojowego. załatwienia sprawy | 


o niepodległość Bulgaryi, oraz sprawy kolei wscho- 
dniej, Posel francuski w Konstantynopola został 
upoważniony przez rząd” butycsski do zapewniema 
We Porty o jego pokojówem usposobieniu. 


żyć swe sily w. kierunku WEWDCNCENEĘO rozwoju 
kraju. 
Skutkiem pośrednietwa Francyi rząd turecki 


bów austryackich w imię idei wielkoserbskiej. - 
W wielu miastach wśród serbów: ziśliy ać: 


kich i węgierskich wykryto spiski i: agitatorów 


cofnął rozkasy mobilizacyjne, a jak zapewnia i ` 


wczorajsza depeszaą z Wiednia ambasador francu- 
ski Canstans miał zapewnić, iż rokowania w spra- 
wie turecko- -bulgarskiej są na jak najlepszej dro- 


dze i zdaje się, że pod tym względem pokój uwa» 


żać można za zapewniony, tem bardziej, że i przed- 
stawicieł Bulgaryi w. Londynie zawiadomił rząd 
angielski, iż upoważniony Jest przez swój rząd 
do oświadczenia, iż Bulgarya ucz „gni wszystko, 
co od niej zależy, aby maposiecź wojnie z Tar- 
cją. 
l Z Sofi donoszą znów, że pomiędzy delegata- 
, komitetu młodotureckiego, którzy przybyli 
3 A a komitetem związkowym stron- 
nictw bulgarskieh doszło do zupełnego porozumie- 


nia, przyczem deiegaci mlodotureccy zapewnili, że 


czynią. zabiegi 


pierwszorzędną rolę, poniekąd nawet decydującą | 


w sprawach. bałkańskich. 
Gdyby nie to, pożar wojenny ogarnąłby już 
a Europe. 
— + Dzięki też temu stanowisku sprzymierzonych 
z soba mocarstw zachodnich, po alarmujących 


Pio kich, onegdaj i wezoraj hadoaady od Bal ; 


kanów wieści pokojowe. 

| Turcya. żrozpaczona programem "konferencji 
mocarstw, by nie dopuścić do dr ugiego rozbioru, 
postanowiła spór, dotyczący Bośni i Hercegowi- 
ny, załatwić bezpośrednio z Austro-Węgrami, żą- 
dając wzamian zą to odszkodowania w formie 
finansowej 1 medopuszczęnia, aby wojska serbskie 
zajęły sandżak nowobazarski, a może nawet i 
Starą Serbię. Rokowania w tym przedmiocie po- 


między Turcją a Austrją potupan: są na bardzo 


zgodzi sią na nie i rząd turecki... 

~ Tym sposobem zakłóceniem pokoj u powszech- 
nego grożą jedynie Serbia,i Czarnogórze, gdzie 
wrzenie bynajmniej nie słabnie, a bojkot towarów 
austryackich wciąż wzrasta pod hasłem zapełnego 
wyparcia Austryi z rynków handlowych półwyspu 
Bałkańskiego. 

-W Biatogrodzie kupcy austryaccy zamknęli 
już swoje sklepy i pozdejmowali szyldy, ale wy- 


 stąpili jednoczaśnie do posła austro- - węgierskiego 


o wymożenie odszkodowania dla nich za poniesione 


| straty skutkiem manifestacyj anti-austryackich, na 


których czele stoi książę Jerzy, następca pronu 
serbskiego. 

Król Piotr I podobno ma szczery zamiar xd 
dykowania na rzecz Syna; powstrzymują go Od 
tego kroku jedynie królobójcy, których ks. Jerzy 
jest jawnym i nieubłaganym wrogiem. Gdyby do 


szło do abdykacyi króla Piotra i na tron serbski 


wstąpił ks. Jerzy, wojna byłaby nieuaiknioną. 
Następca tronu sersbskiego zbyt ufa w siły 
Serbij, czego dowodem, iż przed wyjazdem mini- 
stra Milanowiea do Berlina dla przedstawienia żą- 
dań Serbii i jej krzywd wyraził się do niego: „Nie 


- strzeżeń 


zapominaj pan, że będziesz prsema wiat w iuiienia 


częcia wojny serbsko austryackiej. 
Bul- ; * 
garya nie pożąda. dalszych zdobyczy terytoryal- 
nych, lecz uzyskawszy niepodległość, chce wytę- 


. wszystkiem 


propagujących powstanie zbrojne w „razie Torpor: 


Rozstawieme prztz Austro Węgry: silnych po- 
storunków wojskowych na. granicy. hercogowtńsko- 
czarnogórskiej, obnrzyło czarnogórców, którzy u+ 
ważając to za prowakacyę, zwlaszcza, że do: Ka- 
taro wysłano znaczny zapas amunicji, „mobiliźnją, 
się pośpiesznie. | 

-— Rokowania o zwołanie konferencji mo- 
carstw trwają w dalszym ciagu. Rosyjski mini: 
ster spraw zagranicznych, uzyskawszy zgodę Fran- 
cji na projekt konferencyj, wyjechał do Berlina 
w celu zjednania dla programu przyjętego już 
przez Rosyę, Anglię i Francyę zgody rządu nie- 
mieckiego, który projekt ten stawia w bardzo 
draźliwem położeniu. 

-— Cesarz Wilhelm wobec Tureyi po dawne- 
mu udaje przyjaciela i protektora. Dyplomacja 
angielska i francuska pozostawia Niemcom SWO- 
bodę wystąpienia z projektem konfereńcji, gwa- 
rantującej Tarcyi stan jej posiadania, Ale jak 
projekt taki pogodzi się z własnoręcznym listem 
cesarza Wilhelma. do Franciszka-Józefa, w któ- 
rym monarcha niemiecki zapewnia go bez za- 
że Niemcy staną otwarcie po stronie 
Austro-Węgier i dadzą im poparcie dyplóma- 
tyczne i wojskowe. w ich polityce wobeę Turcji. 
„R. J. 


pame arion 


Z prasy a 


Blizki termin otwarcia nanowo podwójów 
pałacu taurydzkiego skłonił „Birż. wied.” do za- 

rządzenia wywiadów na temat: jakie przede» 
zadania wytknie sobie w nowej, ka- 
dencyi Duma? Najobszerniej i najbardziej stanow- 
czej odpowiedzi udzielił marszałek szlachty po- 
wiatu chocimskiego, słynny „żubr”, „poseł Krus 
penskij. Program. jego streszeza i ocenia kadecka 
<Riecz> (X 235) w nasiępującym artykule: 

„Pan „Arupenskij nie naieży do ludzi „przew 
wodach" w trzeciej Dumie państwowej, Ale 
co A. I Guczkow ma na myśli, to jego umiar- 
kowanie prawy sojusznik ma na języku; ztąd wy: 
mka, że p. Krupeaskij niewątpliwie może wypo- 
wiadać bardzo „pizewodnie” myśli. Blok umiar- 
kowaunie prawych Fi październik wami, oczy wié- 
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cie, nie rozpadnie się podczas nowej 
Dumy i po dawnemu politykę większości będzie 
określsł „program minimalny” jego skrzydła pra- 
wego. Ztąd wynika, że jeśli z interwiewu N. A. 
Chomiakowa i A. I. Guczkowa mogliśmy się do- 
wiedzieć, eo mówią październikowcy, to ze gzczer- 
szego interwiewu p. Krupenskiego daleko lepiej 
„dowiemy się, co oni będą robil. Cóż obiecuje 
Rosy! p. Krupenskij od drugiej kadencyi? „Nąa- 
przód uspokojenie, a potem reformy” czy: „Na 
przód uspokojenie, a potem reakcyę” 

W objaśnieniu p. Krupenskiego, drugie po- 
łowy tych formuł w gruncie rzeczy się zlewają. 

„Uspokojenie «, jego zdaniem, nastąpiło zupełne; 
a więc... „komuż przeszkadzają stany wyjątkowe*” 
Tylko ludziom nieprawomyślnym. „Ludziom, nie 
przekraczającym pewnych granic, żaden stan 
szkodzić nie może,” A więc — punkt pierwszy 
programu kadencyi: „na zniesienia stanów wy- 
jątkowych nastawać nie będziemy!” 

Równie sumarycznie rozwiązuje leader więk- 
szości Dumy drugą palącą sprawę współczesną 
uniwersytecką. Pau Krupenskij zachodzi w gło- 
wę, „jaka może być korzyść z samorządu dla u- 
niwersytetów', miesza po drodze samorząd aka- 
demicki z „fabrykowaniem praw,” twierdzi, że 
konsekwencya wymagałaby nadania samorządu 
także gimnazyom i wnioskuje, że... „W samorzą. 
dzie szczególnych nadziei niema co pokładać ać.” 
Taki jest punkt drugi programu. 


kadencji 


| 


, wodnietwo, 


RAP "R AEO KID ROOTA LOSOWI 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 23 października 1908 r. 


Pana Krupepskiego to dziwne zapytanie by- : 


najmniej nie trwoży. — „Czy zdawał pan sprawę 
swoim wyborcom?” -— zapytuje p. Krupenskiego, 
naiwny reporter. — „To wcale nie było potrzeb- 
ne—stanowczo oświadeza poseł besarabski i mar- 


szalek szlachty — Polityką teraz nikt się nie zaj-. 


muje. Istnieje instylucya reprezentacyjna i lud- 
ność czeka od _ niej TRAWIENIA Spraw wszela- . 
kich”, 


PAPIEROWA WOJNA. 


„Czas“ krakowski podaje następujące do- 
wcipne uwagi: |. 

Odkąd na Bałkanach zakotłowało, 
sie warszawskiej 


w pra- 
objawia się osobliwe współza- | 
Wielkie i poważne dzienniki war- 


 szawskie, mając we wszystkich centrach kores- 


raan 


Po punktach negatywnych następują pozyty- - 


wne... Ma się rozumieć, ustawa uniwersytecka po- 
winna być umieszczona w kolei jak najbliższej, 
alë nie ze względu na jakieś tam „antonomie”, 

lećz : dlatego, że „państwo nie może cierpieś zbyt- 
ków”. W tym samym duchu p. Krupenskij zga- 
dza się, że i „położenie prasy jest nienormalne”, 

i żąda wydania „surowego prawa o prasie z cięż- 
ką odpowiedziałnością sądową”. Ale „przede- 
wszystkiem” Duma rozstrzygnąć powinna spra- 
wę najistotniejszą dla tego srodowiska, które wy- 


biera pp. Krupenskich: sprawę samorządu miejsco- 


wego. 
czach pp. szlachty sprawa ta dojrzała, czy nie, 
do jej rozpoznania w Dumie. Jeżeli wierzyc je- 


dnemu z tego sławetnego zgromadzenia — to doj- 
Słowo wyroku należy w tej sprawie do 


rzalą. 
ludzi dnia 16-go czerwca, i „zjednoczony” rząd 
znów pilnie podchwyci życzenie „zjednoczonej 
szlachty”. Oto, tym sposobem, jeden z punktów, 
według którego nasze wątpliwości powinny się 
rozproszyć i ustąpić miejsca „zdrowemu optymiz- 
mow!” 

Ale czy zadowoli się takim programem „Odno- 
wiona” PP 


PUSZCZY. 
Powieść Upton Sinelaira, 
Tłómacz. z angielskiego Wiktoryi Tippenhauerowej. 


(Ciąg dalszy — patrz X% 229.) 


-„ Do południa czekał na nią przed: fabryką, 
szukał w oddziale pracy — nigdzie ani śladu. Je- 
den ze znajomych robotników powiedział mu, że 
w mieście zdarzył się wypadek i tramwaje. nie 
przychodzą od rana. 

— Ależ moja Żona nie chodzi do miasta! -— 
zawołał Jurgis. 

* — Być może-—odpowiedział robotnik, a Jur- 
gisowi zdawało się, że spostrzegł uśmiech na u- 
stach stojących opodal koleżanek Onćj. 

| Czekał dalej, Pód wieczór spostrzegł kogoś 
swkradającego się w kierunku ich domu; postać 
była podobna do Onćj, biegł zatem szybko, aby 
mieć pewność. | 
— Tak, to Ona ostrożnie skradala się do domu; 
wćszła teraz. 

Przez chwilę Jurgis stal nieprzytomny, 
reszcie wszedł za nią. 

~ Na progu spotkał Elżbietę, 
spokój, bo Ona leży bardzo chora. 

— Kiedy wróciła? 
Zaraz po twoim wyjściu Zrana, 
Wyćhodziła potem? 

-— Nie, leży bardzo chora. 

-— Kłamiesz! — zasyczał Jurgis. 

— (o to znaczy? Dlaczego? 

Lecz Jurgis nie odpowiadał, szedł prosto do 
sypialni. Ona siedziała wpół żywa na łóżku. 


na- 


nakazującą mu 


Nie wiedzieliśmy dotychczas, czy w o- | 


pondentów, podają dzień po dniu wyczerpujące i 


smarren 


naturalnie prawdziwe o wypadkach telegramy. , 


Pozazdrościły im jednak poczytności małe bruko- 


| 


we dżienniczki i dalejże a qui mieux mieux te- 


legramy fabrykować. 


A jako że telegram wo- 


jenny zawsze bardziej jest sensacyjnym od poko- . 


jowego, zawrzała nagle na eałej linii wojna i to 
wojna prowadzona z największą zaciekłością, bez . 
względu nawet na— geografię. 

Kilka przykładów: „Ruch zbrojny oddziałów ` 


na granicy bośniackiej już się rozpoczął“ tele- 


grafuje sama sobie jedna redakcya. Druga dy- 
stansuje ją doniesieniem: „Rząd czarnogórski Za- 
mówil 150,000 karabinów na szybką dostawę“. 

Czarnogóra ma 200,000 mieszkańców, a w razie 
wojny (na papierze) 15,000 żołnierzy, każdy żoł- 
nierz z łaski redakeyi otrzyma przeto aż 10 ka- 
rabinów. Jak hojność, to hojność. Albo: „W Bo- 
śni rozpoczęły się już ruchy austryackie. Znacze 
na liczba zbiegów przeszła granicę, pomiędzy 
zbiegami znajduje się trzech austryackich ofice- 
rów*. Chwala Bogu, że tylko trzech, ale to do 


czasu, wnet zapewne usłyszymy o dezercji dzie- | 


sięciu genera iów. -« Albo jeszcze: Ra 


, cegowinie ogłoszono stan wojenny, gądy polowe 


już są czynne”, 
ile wyroków śmierci zapadło. Z tego samego nu- 
meru dziennika dowiadujemy sią jeszcze 0 zało- 
żeniu „wielkiej poludniowo-siowiańskiej republi- 
ki, obok republiki młod:tureckiej nad. Bosforem“. 

Jutro będzie zapewne wybór prezydentów. 
cze inny „telegram“ nie uznaje nietylko aneksyi, 
ale nawet okupacyi wraz z calym traktatem ber- 
lińskim, bo Mostar uważa za miasto w Taroyi. 


Jutro niechybnie dowiemy się,. 


W całej Her- 


jennych* wziął „Przegląd Poranny“, 
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dziemy się już wcale dziwili, jeśli dziś, jutro, 
wyczytamy -telegramy 0 bitwach z dokładną cy- 
frą ranionych i zabitych. Tego rodzaju telegra+ 
my nic nie kosztują, a wiele: przynoszą, bo bez: 
myślua część publiczności święcie im wierzy. 

Sławny. korespondent „Timesa*, zmarły przed. 
kilku laty, Blowitz, opowiedział swoim czytelni=' 
kom historyę © koledze, który w jakiejś gazetce 
w Poludniowej: Ameryce przeprowadził wśród 
największego spokoju calą wojnę. pomiędzy Niem- 
cami a Rosyą. podawał biuletyny.z bitew i wresz- 
cie zawarł bardzo szczegółowy pokój.. 'Warsza- 
wa wnet tego. pana zdystansuje. 

„Czas* nie wymienia pism, o których. mówi, 
wiadomo. jednak, że rekord w „doniesieniach wo- 
który oneg- 
daj właśnie wielkim drukiem obwieścił światu, że 

„Czarnogórze walczy! —na' podstawie . „wlasnych“ 
oczywiście telegramów. 

Miejmy więc nadzieję, że w najbliższych nte 
_merach. „Przeglądu“ znajdziemy opisy bitew, sto- 
c sd w wyobraźni jego redaktorów. | 


A OWA 


y panie maras wozi zw: 
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równo obizóścian Ole i żydów. i 
Przewodnicsyýł p. Kurnatowski, kóz: wyja- 
śniając cel zebrania, przedstawił opracowany przez 
jednego z miejscowych prawników memoryał, za- 
wierający motywy, na podstawie których wzmian- 
kowana gałąź handlu żąda zmiany postanowienia 
co do otwierania . sklepów w dni powszednie i 
świąteczne. Memoryał ten, opatrzony podpisami 
szerszego grona właścicieli sklepików, przedsta- 
wiony zostanie gubernatorowi piotr kowskiemu Za 
pośrednictwem 1ódzkiego Komitetu giełdowego. 
Nadmienić należy, że na wczorajszem zebra- 
niu zapadła jedńomyślna uchwała ze strony han- 
dlująćcych chrżeścian i żydów 'c0 do oznaczenia 
godzin hańdlu i ż6 tym sposobem gubernatorówi 
piotrkowskiemu złożone bądą jednobrzmiące mes 
moryały od grupy właścieleli sklopików garze” 


, ścian i. żydów. 
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— Gdzieś 6. była? — RR 
— Jurgisie, ja... ja myślę, że musiałam być 
chorą, nie wiedziałam co robię, 


| noc po ulicy, nie wiem, co się ze mig działo... 
wróciłam nad runem! 


— Byłaś PASCZENĄ | dlaczego więc wycho- 


: dziłaś rano? 


i 
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— (Chcialam iść do fabryki — wyszeptała. 

— Okłamujesz mnie! — przerwał Jurgis. = 
Dlaczego kłamiesz? Coś zrobiła, że musisz kła= 
mać? — zawołał gwałtownie. 

— O, Jurgisie, jak możesz!...—zawołała Ona 
z przestrachem. 

— Klamałaś, mówiący żeś spędziła noc u Ja- 
dwigi, byłaś wczoraj tam, gdzie i wówczas, w mie- 
ście, widziałem cię wysiadającą z tramwaju! Gdzie 
byłaść 

Cios był zbyt silny, Przez chwilę stała 0szo - 
łomiona, podniosła się Z lóżka i opadła ealym 
ciężarem. 

Jurgis stał obojętny. 

Nastąpił teraz jeden z tych histerycznych ` 
ataków; wśród płaczu i krzyku wila się biedacz- 
ka w strasznych konwulsyach. 


To doprowadziło Jurgisa do ostateczności, | 


chwycił ją za ramię, krzycząc: 

— Odpowiedz, gdzie byłaś? 

Elżbieta nadbiegła z sąsiedniego pokoju, ale 
na nie było jej wmieszanie się. Jurgis stał wy- 
bladły przed żoną „ powtarzając: 

Lecz Ona nie słyszała go, 
ta, jak nieżywa. 

Jurgis myślał już, że umarła, lecz naraz po- 
słyszał znów jej głos: 

— Jurgisie, Jurgisie! Wierz mi, Jurgisiel... 
— (o takiego? 


leżała wyciągnię* 


chodziłam całą 


Przestań, przestań, mówię ci! Odpowiedz! | 


noszona - 


R a DZE ANA a o o 


Przytaczamy tekst prośby wraz z moty wólni: 

„Na mocy punktu 6 Postanowień obowiązue 
jących o zabezpieczeniu normalnego wypoózyuku 
PraCOJĄCYCH. w zakładach handlowych w Łodzi, 
obowiązani jesteśmy prowadzić handel w dni: po~. 
mom "i a 8 rano L 8: wieczorem w 'nie- 
- Pochylił się nad nią. Była 1 tak blada, 
slaba.. T 

— Wierz mi, że cię kocham... Nie pytaj, le- 
piej, żebyś nie wiedział... nie móglam , inaczej! O, 


mememe  ciwawemań inni 


tak 


Widząc jego gwałtowne POBSEOIĄ zaczęla 
błagalnym głosem: | 
— To nie byla moja wińa.. wierz mi... ja 


cię kocham .. to nie jest nie poważnego... | 

„— Nie, nie wierzę ci — wołał gniewnie 
Jurgis. 

— Jurgisie, pomyśl, co robisz! To nas zruj- 
_nujel Zabiję się, umrę.. ty nie powinieneś tege 
wiedzieć! Możemy być. tak szczęśliwi, kochać się, 
ale wierz mi, wierz, Jurgisie! . 

Jurgis zaklął. 

— Odpowiedz mi! — wołał oszalały. 

— Nie mogę, nie mogę! 

Zerwał się i chwycił ją za ramiona. 


— Odpowiedz teraz, gdzie byłas ostatniej 
nocy? | 

Wtedy szeptem, słowo za słowem: 

— Byłam w mieście... w domu... w domu miss 


Henderson... 

Nie zrozumiał na razie, potem, chwytając się 
za głowę, oparty 0 mur, jęczał: 

—- Boże mój, Boże! i 

Ona upadła mu do nóg. Chwycił: ją Za gar- 
dło i zasyczał: > 

— Kto cię tam zaprowadził? 
wiadaj! 

'— Connór — wyszeptała „wpół żywa. 

— Kto to jest Connor? 

— Majster... ten człowiek, który... 

Jurgis bezwiednie zaeisnął palce mocniej, do- 
- piero, widząc, że oczy Onéj wychodzą na' wierzch, 


Prędko odpo- 


E spostrzegł że ją dusi, opuscil ręce ì stal opodal, 


' dopóki nie otworzyła OCZU. 
(a. c. R.) 


M 


231 


dziele zaś od 
po południu. 
". Uważamy za 


konieczne zakomunikować JW. ; 
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godziny 8 do 10 rano i ad 1 do 4  « 
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Panu, że takie unormowanie czasu roboczego w za- ` 


kładach handłowych tego typu, jakiego jesteśmy 
przedstawicielami, t. j. w sklepikach z wiktuała- 
mi, artykułami spożywczemi i wyrobami tytunio- 
wemi w Łodzi jest wielce nieprawidłowe i nie- 
tylko nie odpowiada swemu celowi, przewidywa- 
nemu prawem, lecz przeciwnie, chybia ma. 

W punkcie 6 Postąnowień obowiązyjących 
uwzględnione są sklepiki z wiktuałami i ze sprze- 
dażą piwa i miodu, których my nie posiadamy. 
Nasze sklepiki z wiktuałami i ariykułami spo- 
zywczemi, oraz wyrobami tytuniowemi, urządzone 
głównie dla zaspakajania potrzeb elementu ro- 
boczego, nie posiadają wcale personelu pracowni- 
ków i znajdując się tuż obok mieszkań, prowa- 
dzone są przy pomoćy naszych żon. 

Ażeby pojąć znaczenie utrzymywanych przez 
nas sklepikow i zapaśrywść Się na nie z punktu 


ekonomicznego w zwiążku z postahowieniem o0- 


bowiązującem, niezbędnenmt jest wziąć pod uwagę 
okolhczność, że ten typ śklepików z wiktuałami 


i artykułami spożywczemi, w których ludność ro- ` 


bocza zaopatruje się w artykuły codziennej po- 
trzeby, stworzony na usługi setek i tysięcy kon- 
suinentów, stanowiących tak zwaną fabryczną 
część ludności naszego miasta. 

Życie w naszem mieście rozpoczyna się przed 
godziną 6 rano, mianowicie znacznie wcześniej 
w tych godżinach rannych rozpoczyna się ruch 
na mieście, ludność robocze wstaje raniutko, aby 
śpieszyć w różnych kierunkach do pracy, zaopa- 
trując się po drodze świeżemi artykułami spo- 
żywczemi, niezbędnemi dla roboiników, oraz ich 
rodzin; miasto w. tych godzinach rannych staje się 
więcej ożywionem, aniżeli w późniejszych, kiedy 
rozpoczęta już prawidłowa praca wśród elementu, 
stanowiącego głównego naszego odbiorcę i kon- 
sumenta, f 

Nie mniej ujemnie oddziaływa na interesach na- 
szych i ludności roboczej ograniczenie godzin handlu 
wieczorem, gdyż robotnicy przeważnie o godzinie 


Tej wieczorem zaczynają powracać dopiero z fa- 


bryk; i jeżeli weźmiemy pod uwagę, że zwykli 
robotnicy zamieszku.ą w znacznej odległości od 
fabryk, to zanim oni dojdą do swoich domów by- 
wa już 7/, a nawet 7Y, wieczorem, gdy tymcza- 
sem o godzinie 8 ej sklepy są zamykane, pozba- 
wiając te biedne sfery możności zaopatrywania Bię 
w artykuly pierwszej potrzeby. 

Ztąd wniosek, że z powodu ograniczonego 
znacznie w rannych i wieczornych godzinach dni 
powszednich handlu, sklepy nasze narażone będą 
na niepowetowane straty, podrywające handel i 
mogące zachwiąc eałkiem naszą egzystencję. 

Wszyscy jesteśmy ludźmi biednymi, dla któ- 


rych sklepik stanowi jedyne źródło istnieniai wy- 


żywienia licznej rodziny. Następnie, opłacająe 
„wszelkie podatki, dajemy skarbowi i miastu pe- 
wien dochód, który zniknie z chwilą skasowania 
drobnego handlu i zamiany jego na małokorzy- 
siny handel demokrążny, a wszystko to bez wi- 
docznego celu racyona!nego, któryby zadość czy” 
nił prawu humanitarnemu, gdyż usunięcie i zaka- 


zan'e naszego handlu w godziny ranne i ograni-- 


czenie godzin wieczornych przynosi straty mate- 
ryalne przedewszystkiem ludności roboczej, która 
wstając wczesnym rankiem do pracy, pozbawiona 
jest możności zaopatrywania się w niezbędne ar- 
tykuły spożywcze dla siebie i wyżywienia swoich 
rodzin. 
Ufająe światłemu i istotnie humanitarnemu 
poglądowi J. Wielmożnego Pana na sprawę życia 
ekonomicznego naszego miasta, mamy honor pro- 
sié pokornie J. Wielimożnego Pana: wydać polo- 
cenie, aby sprawę naszą poddać raz jeszcze do- 
kładnemu rożważeniu przez osoby kompetentne 
z pośród naszej sfery, zwolując specyalsą naradę, 
oraz wydać rozporządzenie dotyczące zmiany g0- 
dzin handlu w dni powszednie: od godziny 6-ej 
rano do 9-ej wieczorem a w dni niedzielne rano 
|od godziny 7-ej do 10-ej i po południu od l-ej 
do 5 ej. W ostateczności zaś zastosować do na- 
szych sklepików $ 8-my obowiązującego postano- 
wienia. 
"Do wzmiankowanego memoryału załączona 


zostanie Opinia komitetu giełdowego w tej spra- 


Wie a. 
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Ridózież w pułócu Zimowym. 
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Od kilku lat jeden z pomocników biblioteka- 


pułkownik Ostaszkow zaczął podejrzewać, że je- 
den z jego kolegów, p. Leman, ma chęć przywła- 
szezyć sobie cenniejsze rękopisy i książki, które 
przechodziły przez jego ręce. Tak, jeszcze w roku 
1905, umieścił w swem biurku kilka rękopisów 
i nie wpisał ich do katalogu. Wkrótce ten sam 
los spotkał kilka książek, które później p. O. wi- 
dział u Lemana. 

W następnym roku p. O. zauważył, że z apar- 
tamentów eesarza Aleksandra II zabrał kioś pier- 
ścień drogocenny. Gdy się wszczął hałas z tego 
powodu, poszukiwaniem zajął się Leman i rzeczy- 
wiście udało mu się „odszukać“ pierścień. W grud- 
niu roku 1907 Leman zostawił na biurku porómo- 
netkę, w której p. O. znalazł miniaturową koro- 
nę cesarską z brylantami. Lokaj Wasiljew, który 
był przy tem, powiedział p. Ostaszkowowi, że zau- 
ważył, jak pewnego razu p. Leman wziął pokry- 
jomu z gablotki w apartamentach cesarza Aleksan- 
dra Il pieniądz platynowy wartości 12 rb., innym 
zaś razem wiożjł do tej gablotki rubla i dwie mo- 
nety miedziane. 

Po kiłku tygodniach p. O. zauważył w biurku 
kolegi pięć kwitów lombardowych, z których wi- 
dać było, że L. zastawiał jakieś medale. P. O. 
zwrócił się do dyrekcyi lombardu i uzyskał po- 
zwolenie obejrzenia wszystkich medali tam zasta- 
wionych. 

Okazało się, że L zastawił w lombardzie me- 
dal złoty, wybity na pamiątkę stuleiniego jubile- 
uszu ministeryum spraw wewnętrznych, umieściw- 
szy w jednej z gablotek tak zwanej sali Łobano- 
wa, gdzie przechowywano ów medal, jego podo- 
biznę srebiną, pozłacaną, | 

Tu p. O. uznał za konieczne złożyć raport o 
swych spostrzeżeniach bibliotekarzowi głównemu, 
szambelanowi Szczegłowowi. Zarządzono rewizyę, 
która ujawniła, że Leman wykradł nie jeden, lecz 
mnóstwo medali złotych. Zapytany o objaśnienie, 
L. przyznał się zaraz do winy i złożył na piśmie 
zeznanie, z którego widać, że różnemi czasy wy- 
kradał calą kolekcyę medali złotych, stanowiących 
własność osobistą Jego Cesarskiej Mości i poza- 
stępował je medalami srebrnymi, pozłacanymi. Nad- 
to zdjął cenne ozdoby z albumu widoków Kon»tan- 


tysopola, wziąt kilka litograhi i portretów litogra- | 


fowanych Rodziny Cesarskiej. 

Między innemi, L. wykradł osiem brylantów, 
którymi były przyozdobione ramki portretu ks. buł- 
garskiego Borysa, pierścień z cennym szafirem. Na 
swe usprawiedliwienie Leman miał przytoczyć tyl- 
ko jedną okoliczność: utracił niedawno żonę, co 
tak nań wpłynęło, że szakał zapomnienia w hu- 
lankach. 

Za skradzione przedmioty otrgymał przeszło 
15 tysięcy rubli. 
łym gościem „Aquarium“, Że w ciągu miesiąca 
przehulał tam tysiąc rubli, podczas gdy roczna je- 


go pensya wynosiia 3,500 rubli. 


Prócz Lemaaa pociąznięto jeszcze do edpo- 
wiedzialnosei karnej brata jego żony, Śchio.haue- 
ra, który był kancelistą w bibiotece dworskiej, 
zato, że pomagał L. sprzedawać przedmioty, wy- 
kradzione z paiacu. - | 

Sprawę Lemana rozważała petersburska izba 
sądowa z udziałem przedstawicieli stanowych. L. 
przyznał się szczerze do winy i nawet prosił o 
niebadanie niektórych świadków, wystawionych 
przez jego obrońcę Izba skazała go na pozbawie- 
nie niektórych praw i przywilejów, i zamknięcie 
w więzieniu poprawozem na 3 lata i 6 miesięcy. 
Schlothauera skazano na rok zwykłego więzienia. 


Uczczenie pamięci poetów. 


Lubelski „Goniec polski* pisze: 
,„ Oddawna kielkująca w mieście naszem myśl co 
do uczczenia pamięci wielkiego poety i chluby 
Lubiina — Wincentego Pola i 
twórcy XVII wiekn, również 
ścieiela” domu w Lublinie, Sebastyana Klonowicza, 
przez wmurowanie w śćłany domów w których 
ongi mieszkali, tablic pamiątkowych — nareszcie 
wprowadzono w czyn dzięki warszawskiemu Toe 
warzystwu opieki nad zabytkami przeszłości. 
Dowiadujemy się bowiem, że zarząd wspomnia- 


Śiedztwo ujawniło, że był sta- j 


i 
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znanego Tymo- , 
lublinianina i wła- . 


a A NAPOREM. 
Monamannn urnasapa 


"nego wyżej Towarzystwa zwrócił się do gaber- 
natora iubelekicgo z prośbą o zezwolenie umie- 
szezenia na Scianach wieściwych domów w Lu 
blinie dwóch tablie pamiątkowych, a mianowicie 


Ua DADA | na ścianie domu M: 111 przy ulicy Grodzkiej ta- 
rza bibliotek własnych Jego Cesarskiej Mości, pod- | 


blicy z napisem: „W tym domu urodzi! się 
1837 r. Wincenty Pol, autor „Pieśni o Ziemi na- 
szej” — na ścianie domu N 2 w Rynku, stano- 
wiącego obecnie własność ss. Surzyckiego, tabli- 
cy z napisem: „Dom ongi Sebastyana Klonowicza 
Acerna Poety, Autora , Flisa“. 

„Do umieszczenia tych tablic Towarzystwo 
opieki nad zabytkami przeszłości upoważniło p. 
Aleksandra Jaworowskiego w Lublinie". SE 

Według zasiągniętych przez redakcyę „Goń- 
ca polskiego“ informacyi, umieszczenie tych ta- 
blic nie napotka przeszkody. 
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KALENDARZYK TERMINOWY. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Włastymira. Ju- 
tro S.emisława. 

TEATR POLSKI Dziś w teatrze Victoria „Dya. 
ber, komedya A. Moinara, przedstawienie popularne. 

— Jutro „Wesołe kumoszki Windsorskie*, kome” 
dya Szexspira. 4 

ODCZYT. Dziś w sekcyi Koła rodziców i wycho- 
wawców (Dzielna 13) prof Gustaw Baumfeld wygłosi 
odczyt p t. „O etyeznem wychowaniu młodzieży pod wpły- 
wem ideałów literatury polskiej.” 


LUTNIA. Jutro w lokalu własnym  (Piotrkow- 
ska 108) zebranie towarzyskie p. R. „bigos hultajski". 
dia członkow i wprowadzonych gości. Początek o godzi-. 
nie 8 wieczorem. | 


WIECZÓR TANECZNY. Jutro w sali balowej 
Helenowskiej wieczór taneczny, urządzony przez łódzki 
kon-ulat warsz Tow. cyklistów dla członków i wpro- 
wadzonych gości. Początek o godz. 8 wieczorem. = ` 


ZEBRANIA. Jutro w lokalu własnym (Dzielna 
31) © g. 8 i pół w. posiedzenie członków sekcyi tech-. 
nieznej, na którem prof. Zygmunt Weyberg wygłosi od- 
czyt p. t „Kopalnie w Tatrach od r. 1502 do 1768. — 
W lokalu przy ul. Nawrot £8, o g. 7 w., ogólne zebra- 
nie członków Koła pracowników kolei fabr.-tódzkiej. . 


KRONIKA, p e 


(==) Powinszowania na storubiówkach. Głó- 
way zarząd poczt i telegrafów polecił tutejszym 
urzędom pocztowo-telegraficznym, aby rozsyłane 
w opaskach pocztowych powinszowania, druko-- 
wane w formie storublówek, niszczono w miej- 
scach podania, gdyż powinszowania takie mogą: 
być puszczane w obieg zamiast prawdziwych pie- 
niędzy. | 

(a) W sprawie kontroli tranzakcyj towaro* 
wych. Inspekcya podatkowa zwołała wczoraj w lo- 
kalu łódzkiego komitetu giełdowego zebranie 
w celu stwierdzenia, czy i jakie odbywają się na 
giełdzie twanzakcye towarowe, oraz zorganizowa- 
nia odpowiedniej kontroli podatku przemysłowego 
od wzmiankowanych tranzakcyj handlowo- towa- 
rowych. 

W zebraniu tem brali udział inspektorzy po- 
datkowi, członkowie komitetu giełdowego, oraz 
maklerzy przysięgli pp. K. Ostrowski i Jakób 
Lande. 

Wszelkich wyjaśnień udzielał sekretarz gieł 
dy adwokat przys. K. Kozłowski. 

Wobec tego, że na gieldzie łódzkiej tranzak- 
cye kandlowo-towarowe nie odbywają się, zebrani 
przyszli do wniosku, że nie zachodzi potrzeba 
tworzenia projektowanej przez inspekcyę podat- 
kową organizacji dla specyalnego kontrolowania 
podatku przemysłowego. 


, (a) T fabryk łódzkich. (W zakładach fabrycz= 
nych Leonhardta, Woelkera i Girbardta (Dąbro- 
wa) zawiadomiono robotników, że fabryka w dal- 
szym ciągu czynną będzie tylko 5 dni w tygo- 
dniu, aż do dnia 22-go grudnia r. b., z powodu 
ograniczonych obstalunów. | 

«= W apreturze, Haesslera (Widzewska 284) 
wywieszono ogłoszenie, zawiadamiające robotni- 
ków, że zostanie obniżona płaca zarobkowa, mia- 
nowieie: robotnikom, pracującym „od sztuki” 
(akord) obniżka wyniesie i rb. tygodniowo; ko- 
bietom 50 i 60 kop. tygodniowo; zarabiającym 
stale dotychczas po 7 rb. 65 kop. i 7 rb. 60 kop. 
obniżono do 6 rb. 60 kop. 

— W fabryce H. Kadlera (ulica św. Anny 
N 14) zawiadomiono robotników, że w oddziale 
draparni od dnia 1 listopada zajęcia trwać będą 
tylko 4 dni w tygodnia z powodu brąku mate- 
ryału. Ograniczenie pracy będzie tylko chwilo- 
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ROZWOJ. — Piątek, dnia 23 października 1908 r. 


we; w innych oddziałach robotnicy pracują na- 


wet poza godzinami normalnemi. 

(a) Zjazd synedyałny. Trzydniowy zjazd sy- 
nodyalny wszystkich pastorów parafii ewangelic- 
kich całego Królestwa Polskiego ukończył się w 
dniu dzisiejszym Synod, któremu przewodniczył 
generalny superintendent pastor Juliusz Bursche 
z Warszawy, zgromadziły 60 pastorów. Na syno- 
dzie omawiano sprawy związane z kościołem ewan- 
gelicko luterańsk m w Polsce. 

Zjazd synodyalny wypełniły obrady przed i 
popołudniowe oraz nabożeństwa wieczorne. 

Dziś po południu 
li się. 


uczestnicy synodu rozjecha- , 


(a) Kary administracyjne. Na mocy posta- | 


nowienia czasowego genera!-gubernatora wojenne» 
go skazane zostały osoby następujące: łodzianin 
Aleksander Radomski za niezameldowanie w swo- 
im czasie paszportu — na zapłacenie 100 rubli 
lub też w razie niemoźności zapłacenia tej sumy 


na i miesiąc aresztu; Józef Nawrocki i Józef 


Świerczyński za bójkę i zakłócenie spokoju pu- 
blicznego — na 2 tygodnie aresztu; Emanuel 


Wolfard i Adolf Wajfort, 


Szmechtycz, Gustaw | 
za zakiócenie spoko- 


mieszkańcy Łodzi, równieź 
ju na ulicy — na zspiacenie 100 rubli albo 
miesiąc aresztu każdy; mieszkaniec Warszawy 
Stefan Sawicki za znieważenie czynne i słowne 
majstra telegrafu rządowego Wiercińskiego — na 
1 miesiąc aresztu 
ski za wywołanie awantury na 1 miesiąc aresztu 
policyjnego; 


i zakłócenie spokoju publiczzego, a ostatni nadto 
za czynną zniewagę siójkowego — na 3 miesiące 
więzienia, a Teodor Strekenbach oprócz tego na 
zesłanie do oddalonych gubernii Cesarstwa. 

(n) Z Sekcyi technicznej. W dniu 24 b. m. 
w sobotę o godz. S-ej i pół wieczorem odbędzie 
się posiedzenie członków sekcyi (Dzielna 31), na 
którem profesor Zygmunt Weyberg, kustosz gabi- 
netu mineralogicznego przy uniwersytecie, wygło- 
si odczyb p. t. «Kupalnie w Tatrach od r. 1502 
do r. 1768». | 

(h) Z Koła pracowników kolei fabryczno= 
łódzkiej. Juiro o godzinie T-ej wieczorem w lo- 
kalu wiasnyim przy ulicy Nawrot 38 odbędzie się 
w drugim terminie ogólne zebranie członków Koła 
pracowników kolei fabryczno:łódzkiej. 

(h) Jabiłeusz. Jutro zgromadzenie majstrów 
szewckich obchodzi 80-letni jubileusz istnienia 
tego cechu w Lodzi. O godzinie 8 ej rano wyru- 


szy poehód z domu A 9 przy ulicy Piotrkow-. 


skiej do kościoła św. Krzyża, 


(a) Zebranie. Dnia 25 października r. b. od- 
będzie się o godzinie 8-ej po południu przy ulicy 
Nawrot 38 roczne zebranie czeladników malarzy. 

(a) Ostatnia posłaga. Dziś, o godzinie 10-ej 
rano odbył się pogrzeb znanego przemysłowca 
b. p. Ignacego Poznańskiego, zmarłego w tych 
dniach w Paryżu. 

Zwłoki z dworca kolei fabryczno-łódzkiej 
„przewieziono na cmeniarz żydowski, gdzie złożo- 
no je w grobie familijnym. 


mieszkańcy gminy Radogoszcz, Ze- 
mel Strekenbach i Teodor Strekenbach, za bójkę 


lodzianin Bronisław Okuniń- , 


ZA 
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Podczas pogtzebn panował wzorowy porzą- 
dek. Utrzymywała go straż ogniowa ochotnicza 
Tow. akc. Poznańskiego. 

(a) Stow. wztjemnej pomocy pracowników 
tramwajowyok. Wśród pracowników kolei elek- 
trycznej łódzkiej powstało Stowarzyszenie wzajem- 
nej pomocy pracowników tramwajowych, 

Onegdaj odbyło się zebranie organizacyjne. 
Wybrano, w myśl ustawy 30-tu pełnomocników, 
ci zaś dokonają wyboru z pośród siebie 5 człon- 
ków zarządu. Działalność nowej instytucyi rozpo 
cznie się w tych dniach. 

Zapisalo się dotychezas 60 członków. 


(a) Z sądów. Wydział karny sądu okręgo- 
wego piotrkowskiego w Piotrkowie rozpatrywal 
wczoraj sprawę Antoniego Szezepaniaka, oskar- 
żonego o caly szereg kradzieży z włamaniem, 
oraz Józefa Cichockiego, u którego przestępca 
przez dłuższy czas ukrywał się i Rydeckiego pa- 


sera, który kradzione przedmioty kupował. 


Po zbadaniu okoliczności towarzyszących kra- 
dzieży i przesłuchaniu zeznań świadków, którzy 
potwierdziii fakty, ujawnione w akcie oskarżenia, 
sąd wydał wyrok, skazujący Antoniego Szczepa- 
niaka na pozbawienie praw i 1i pół roku rot 
aresztanckich, l 

Józefa Cichockiego na 3 miesiące więzienia, 
a Izraela Rydeckiego na 50 rubli kary, eweniu- 
alnie 2 tygodnie aresztu policyjnego. 

— Tenże sam wydział karny sądu okręgowe- 
go piotrkowskiego—sądził sprawę Wojciecha Ku- 
ny, oskarżonego 0 grabież spełnioną w sklepie 
spółki komandytowej, przy ulicy Katnej nr. 34. 
Wartość skradzionego towaru wynosiła 1,050 rb. 
Sąd, udowodniwszy winę Kuny, skazał go na po- 
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chlewnej, oraz dwie krowy. Pokąsana trzoda 
w kilka dni dostała ataków wodowstrętu, wska- 
tek czego usunięto ją pośpiesznie; krowy zaś zae 
chorowały dopiero w tych dniach, ale ztak gwal- 
townemi objawami, że budziły przestrach w ca- 
iym dworze. Z wielką ostrożnością przy pomocy 
licznej służby zdołano chore sztuki wyprowadzić 
z obory i zastrzelić, 

Podobny wypadek zdarzył się przed kilku 
dniami w majątku Cechów, również w powiecie . 


, łęczyckim. Tam wściekł się pies owczarza dwor- 


SEER 


neers: 


mezi 


NEEESE RT 


zbawienie praw i 1.i pół roku rot aresztanckich, | 
przedstawieniu popułarnem danem będzie „Wese- 


zaś pasera, który nabywał pochodzące z kradzie- 
ży przedmioty — sąd skazał na 4 miesiące wię- 
zienia, | | 
— Również wczoraj osądzono sprawę Apo- 
lonii Nawrockiej, która obchodząc sklepy łódzkie 


pod pozorem, chęci kupna towaru, dopuszczała się 


ciągłej kradzieży. 


skiego i pokąsał oprócz dzieci, które odesłano 
natychmiast na kuracyę do lecznicy doktora Pal- 
mirskiego w Warszawie i tym sposobem zabez- 
pieczono je przed straszną chorobą, także kilka- 
naście sztuk bydła. Wkrótce 12 krów, które za- 
częly zdradzać objawy wodowstrętu, trzeba było 
usunąć. Wskutek tego właściciel majątku poniósł 
dotkliwe straty. 


(s Pożar w okolicy. Onegdaj we wsi Roms- 
nów, w gmiuie Gospodarz, w zagrodzie włościanina igna- 
cego Owczarka, z niewiadomej przyczyny wybuchł pożar, 
który w niespełna pół godziny strawił doszczętnie dom, 
ubezpieczony we wzejemnem Towarzystwie ubezpieczeń 
Królestwa Polskiego na sumę 700 rb. Ogień powstał 
w komorze i nagle objął część domu, w której mieściły sią 
zapasy produktów Żywnościowych, których nie zdułano 
uratować, skutkiem czego Owczarek poniósł strat około 
100 rb. Ogien zzgrażał całej zagrodzie, ale dzę<i ener- 
gicznej akeyi ratunkowej, jaką przedstęwzięli przybyli 
na ratunek włościanie, umiejscowiono go. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Wystawione wczoraj z dawno niewi- 
dzianym w Łodzi przepychem „Wesołe Kumoszki 
Windsorskie*, powtórzone będą jutro wieczorem. 

W przyszłą niedzielę w teatrze Wielkim na 


le* St. Wyspiańskiego, a wieczorem w teatrze Vi- 


, etoria po raz trzeci „Kumoszki Windsorskie*, 


Sąd wydał wyrok, skazujący Apolonię Na- | 


wrocką na 1 rok więzienia. | 

(a) Zes'anie. Na mocy postanowienia czaso- 
wego generał-gubernatora wojennego skazanych 
zostało i wysłanych dzisiaj 18 z ostatniej party! 


, członków Związku braaży papierowej do oddalo- 


mych miejscowości Cesarstwa. 


skazani oskarże- 


ni byli o należenie do Bundu. 


(a) Rewizye i aresztowania. Nocy wczoraj: 


szej straż ziemska powiatu łódzkiego dokonała 


ORA SDA PORTO 


ZIE 


ZOTAC 


rewizyi w kilku domach w Chojnach. Znaleziono 
i odebrano 4 rewolwery. Aresztowano ll osób. 


- (a) Nowe fabryki. Kazimierz Potemka, zgie- 
rzanin, uzyskał pozwolenie piotrkowskiego rządu 
gubernialnego na budowę w Zgierzu mechanicznej 
tkalni. i 

— Emil Nejman, obywatel i fabrykant zgier- 
ski, uzyskał zatwierdzenie planów na budowę 
w Zgierzu apretury. 


(a) Zgon arosztautki. Onegdaj z biura po- 


, wiatu łódzkiego dostawiono etapem do magistra- 
tu zgierskiego dla sprawdzenia osobistości nie- i 


Kondukt pogrzebowy posiępował ul. Dzielną, | 


Piotrkowską i Nowomiejską. Podczas pogrzebu 


na wzmiankowanych ulicach ruch kołowy został st | | 
; 1 wkrótce zmarła. Osobistości zmarłej dotąd nie 


(wstrzymany wszystkie sklepy zamknięte a latar- 
nie, w których 
'kirem żałobnym. 


'Na czele orszaku pogrzebowego szli robotni- 
pog g ` botnica, Karolina Trylska, podczas pracy z powodu ude- 


wy i robotnice wszystkich oddziałów fabrycznych 
akc. Tow. I. K. Poznańskiego wraz ze swoimi 
majstrami oddziałow ymi. 


płonęły światła, spowite zostały ; 


A 
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Grupy robotnicze wychodziły z ulicy Zielo- | 


nej, kierująe się w stronę ul. Piotrkowskiej, 

Za niemi, wysunąwszy się z ulicy Dzielnej, 
postępowali: wychowańey szkół i ochron chrze- 
ścianskich i żydowskich, utrzymywanych kosztem 
Tow. akc. I. K. Poznańskiego, uczniowie łódzkiej 
szkoły hapdlowej, gdzie zmarły był członkiem 
rady opiekuńczej, członkawie komitetu synago- 
galnego, Talmud-Tory, oraz przedstawiciele róż- 
nych instytucyi i stowarzyszeń, w których nie- 
boszczyk piastował różne mandaty. 

| „Za tym tłumem jechał wóz żołobny, ze zwło- 
kami zmarłego, na wozie spoczywalo mnóstwo 
wieńców. Za trumną szła bliższa i dalsza rodzi- 
na zmarlego. | | 

, Kondukt pogrzebowy w takim porządku po- 
prowadzono do bram cmentarnych. O godzinie 
12-ej odbyla się ceremonia pochowania zwłok. 


SAET 


Me 


znaną kobietę, która po dostawieniu jej do miej- 


sca przeznaczenia, popadła w Stan nieprzytomny 


ustalono. Prowadzi się śledztwo. 


(a) Złamanie ręki. Dziś, o godz. 12 w połud- | 


nie, w fnbryca przy ul. Spaeerowai nr. 23, 18-letnia ro- 


rzenia silnego kołem rozpędowem, uległa złamaniu iewej 


; ręki. Pierwszej pomocy udzielił lekarz Pogotowia, 


a 


(a) „Jedność* w Pabianicach, Jak wykazuje 
sprawozdanie z działalności oddziału stowarzy- 
szenia zawodowego „Jedność* w Pabianicach za 
czas od 1 lipca do 1 października r. b, dochody 
wyniosły rb. 945 kop. 20, wydatki rb, 870 kop. 
48; wypłacono zapomóg członkom bez pracy, 
chorym na kuracyę oraz na pogrzeby — ogółem 
rb. 100. a 

(a) Zə Zgierza. W przędzalni kamgarnu A. 
G. Borsta w Zgierzu z powodu większego zapo- 
trzebowania zaprowadzono pracę na dwie zmiany. 

(a) Wścieklizna ś$:6d bydła. Przed kilku ty- 
godniami w majątku Gostków, w. pow. łęczyckim, 
wiasności p. Adelajdy Skrzyńskiej, wsciekł się 
pies pastucha Wincentego Rajczykowskiego i za- 


' nim to spostrzeżono, pokąsał kilka sztuk trzody 


W poniedziałek wieczorem w. teatrze Wiel- 
kim na korzyść kolonii letnich wyznania mojże- 
szowego trupa naszego teatru pod dyrekcyą Al. 
Zelwerowicza odegra komedyę Roberta Bracco pod 
tytulem „Cierpki owoc“. Sa o 

W czwartek przyszłego tygodnia dyrekcja na- 


szego teatru wystąpi z niezwykłą premierą. Bę- 


perennans 


ZAMEK RZE ARZERA NOAA ZIE. EE. 


dzie nią głośna satyra w 4 aktach Gustawa Wie- 
da pod tyt. «2>X2==5>», która graną była przez 
cały ubiegły sezon bez przerwy w Małym teatrze 
w Berlinie, a ostatnio z ogromnem powodzeniem 
w rządowych teatrach warszawskich. Główne ro- 
le w tej sztuce spoczywają w rękach pań: Broni- 
czowej, Kozłowskiej, Maliszewskiej, Sieczkowskiej, 
Irembińskiej i Zmijewskiej, oraz pp.: dyr. Zelwe- 
rowicza, Siemaszki, Grabowskiego, Jaracza, Schrot- 
ta i Norskiego. A 

We wtorek i środę przyszłego tygodnia dane 
będą przedstawienia po cenach zniżonych, które 


, wypełnią we wtorek „Dziady“, we środę 


„byabeł*—Molnara. 


TEAT 


a PN 


R. 


„ Wesołe kumoszki Windsorskie* komedya w 5-ciu 
aktach Wiliama Szekspira, - 

Wjystawioną wczoraj po raz pierwszy na na- 
szej scenie w sezonie bieżącym arcywesołą kome- 
dyę Wiliama Szekspira, zaliczają do najdawniej- 
szych utworów genialnego pisarza angielskiego, 


który umiał jednocześnie tworzyć potężne siłą 
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swą tragedye i dramaty, tudzież wesołe komedye 
i ucieszne krotochwile, genialnie odtwarzając 
charaktery ludzkie w całej ich różnobarwności 
i nadając postaciom swoich utworów znamiona ` 
niezwykłej żywotności, wyraz prawdy w rysunku 
i kolorycie. | | 

„Wesołe kumoszki Windsorskie* wszystkie te 
zalety posiadają w wysokim stopniu. Jest tam 
i mąż wściekle zazdrosny 6 żonę i lekarz pod- 
starzały, pragnący poślubić młodą dziewicę, za- 
kochaną w młodzieńcu, któremu rodzice oddać 


jej niechcą i dwie wesołe kobietki uczciwe, pla- 
: tające 


figle napastującemu je rycerzowi i mę- 
żowi, by go oduczyć zazdrości słowem cała ga- 
łerya typów i charakterów zawsze aktualnych. 
Akcja toczy się żwawo w szeregu komicznych, 
chociaż nader prostych sytuacyj, około osoby 
Falstafa, opasłego halaki, opoja i rozpustnika, 
dobrodusznie złośliwego, tchórza w dodatku, cho- 
ciaż pełnego animuszu, kiedy niebezpieczeństwo 
za płotami. 
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Komedyę tę, niegraną w Łodzi od lat 18-tu 
nowa dyrekcya naszego teatru wystawiła wprost 
wspaniale, uposażywszy ją w nowe pomyslowo 
zastosowane dekoracye, stylowe barwne i świeze 
kostyumy i cały aparat sceniczny ściśle zastoso- 
wany do epoki. 

Wykonanie nie pozosiawiało teź nie do ży- 
czenia, dzięki pomysłowej, umiejętnej reżyseryi 
dyr. Aleksandra Zelwerowicza, który w rol! Fal- 


stafa wiódł rej w tej artystycznej, gorąco odda- ! 
Niepospolita siła komiczna : 


nej sztuce, drużynie. 
przy grze spokojnej, prowadzonej z. wielkim umia- 


rem artystycznym, cechuje zawsze kreacye Zel- ` 


werowicza. 

W roli Falstafa zalety te artysta uwydatnił 
w wysokim stopniu, do drobiazgów niemal wy- 
kończając rzeźbę postaci dobrodusznego hulaki, 
przez co nabrała ona niezwykłej plastyki i ży- 
wych barw. 


ROZWOJ. -— Piątek, dnia 23 października 1908 r. 


Nem 


Bardzo dodatnio przedstawił się w roli Slen- - 


dora p. Grabowski, dobrze uplastyczniając zasa- 
dnicze cechy charakteru tego głupiasa, niemal 
napół idyoty. 


Z szerokim rozmachem, może nawet nieco | 


za szerokim, wywiązał się z roli zazdrosnego 
Wuda p. Oranowski; dobrym w roli Paża był 
p. Ryszkowski, jeao nieeo za monotonny; p. Tatar- 
kiewicz cokolwiek za przesadnie traktował rolę le- 
karza francuskiego d-ra Ka'usa, przez co odbie- 
rało się wrażenie jak gdyby polował na grubsze 
efekta sztuki aktorskiej, nie zawsze smaczne, 
zwłaszcza, gdy całość sztuki starannie trzymaną 


jest w stylu właściwym, czego nie można zarzu- | 


. 1 xj nlii zi á ! i i ię S r š x 
cić p. Schrott, który rolę księdza walijskiego zały, że w ciągu 00 lat obniżyło się źwiercia- 


sir Hugo Ewansa umiał utrzymać w stylu i 
umiarze. 


Pp. Siemaszko w roli Szallowa, sędziego po- ' rzeki <Elby» pod Magdeburgiem obniżył się o 


koju, Kamński, jako Fenton, Gurynowicz—gospo- 
darz oberży pod pcdwiązką, Jaracz— awanturnik 
Bardolf, Miciński — Pistol, Ludkiewicz —Nym, każ- 
dy w swoim rodzaju przyczynili się do powodze- 
nia sztuki, tworząc wyborny zespół. 

Pełną wyrazu i szczerego humoru była gra 
p-ny Sokolicz w roli pani Wud, której dzielnie 
i z temperamentem sekundowała p. Wierzejska. 
w roli pani Paż. Słowem całość, pomimo kilku 
załamań, nieodłącznego atrybutu każdej premiery, 
szłaby bez zarzutu, gdyby nie pewne ale, które 
go wykładnikiem było zgoła zbyteczne wstawie- 
nie w akcie ostatnim pary baletowej, tańczącej 
bardzo dobrze, ani słowa, lecz niepotrzebnej ze 
względu na bieg akeyi i rozrywającej uwagę Wl- 


dza. Para ta do pewnego stopnia stala się przy» ; PDSA 
czjną malego. skandaliku, bo gdy galorya naiai= ; wody, natomiast prawie z żadnego jej punkiu nie 


czywie dopominała się o powtórzenie tańca, wi- 
dzowie w krzesłach i lożach sykali, rozguiewani, 
że popsuto im dobry nastrój, w jaki wprowadzi- 
ła ich wyborna gra zespolu i wspaniała wystawa. 
Jeżeli już dyrekcya wprowadziła do akeyi 
balet, to przynajmniej należało mieć tyle poczu- 
cia umiaru artystycznego, by nie powtarzać tań- 
ca. Niewątpliwie stało się to bez wiedzy dyrek- 
tora Zelwerowicza, który podówczas był na sce- 
nie—i w przyszłosci nie powtórzy się więcej. 
Stanisław Łąpiński. 


"Z WARSZAWY. 


* Z sądu wojennego. 

W lipcu r. b. przechodzących ulicą Żelazną 
policyantów Wilczyńskiego i Pogorzelskiego oto- 
czyło sześciu ludzi. Pogorzelski otrzymał kolbą 
brauninga cios w głowę, wskuiek 'czego padł na 
ziemię; Wilczyńskiemu wykręcono ręce. W ten 


sposób obezwładnionym policyantom napastnicy. 


odebrali rewolwery, poczem rozbiegli się w róż- 
ne strony. Niebawem aresztowano domniemanych 
uczestników opisanego napadu w osobach Stefana 
Piaseckiego i Konstantego Liszkiewicza. Obu od- 
dano pod sąd wojenny. Po rozważenia sprawy 
kilka tygodni temu sąd wojenny Piaseckiego unie- 
winnił, Liszkiewicza zaś uznał za winnego napa- 
du na policyantów z bronią W ręku i skazał na 
20 lat robót ciężkich. 
= Od wyroku tego odwołali się w drodze kasa- 
cyi do głównego sądu wojennego i obrońca i pro- 
kurator: pierwszy, żądając uchylenia wyroku co 
do Liszkiewicza, drugi—Go do Piaseckiego. | 
Główny sąd wojenny skasował wyrok jedy- 
nie w części, dotyczącej skazanego na 20 lat ro- 
bót ciężkich Liszńiewicza, Wobec tego Liszkie- 
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wicz wczoraj ponownie stanął przed sądem. Po 
rozważeniu sprawy sąd wojenny Liszkiewicza u- 
niewinni. 
(Telefonem). 
Dziś o godz. 5-ej rano za rogatkami Belwe- 
derskiemi zabito człowieka niewiadomego nazwi- 


ska. Podobno jest to rzeźnik, a mord był doko- 
nany w celu rabunku. 


ZANIK WODY W ZIEMI. 


—O— 

Pewien uczony niemiecki podaje ciekawe spo- 
strzeżenia, dotyczące zaniku wody w naszej zie- 
mi. Spostrzeżenia te poczynił na dolinach rzek 


i ich korytach, wobec których dzisiejsze przed- - 


stawiaja się jak karły, wobec olbrzymów. Dawna 
rzeka Elba, którą nazwaćby można prarzeką, 
płynęla pomiędzy wzgórzem Altona Blankenese, 
a górą Haakona obok Harburga; dawna <Sprea> 


jn mnpm e e, 


RIYTPOZATE MIA = 


5 


„RAZER ZEE EEEE O ZOT ZA EDO ETATY ORDY RE s n aA N 


nie można tłumaczyć tej zmiany na gorsze brakiem 
zalesienia. 

Brak zalesienia nie jest tu powodem, lecz 
skutkiem zaniku wilgoci ziemi; nie dlatego za: 
brakło wody, bo zalesienie ustało, lecz przeciw- 
nie, las zniknął z jej obszarów, a z nim prasta- 
re mie,scowości i sadyby Indyan, bo zabrakło zie 
mi— wody. 

Możnaby wiele innych, licznych dać przykła- 
dów, z których wnioskować należy, że w intere- 


_sie zwiększającej się liczby ludności i dla ochro- 


| EAZ. 


pomiędzy górą Knysowa à rozsiajem ulicy Inwa- ` 


lidów i Studziennej. 

Olbrzymia, szeroka przepaść, w której obe- 
cnie płynie „Ren“ z Bingen do Bonn, wyżłobio- 
na została jak z osadów i szczątków wysokich 
nadbrzeży wnioskować można, dawnym biegiem 
tej rzeki, Do wykonania takiego wydrążenia po- 
trzeba było ogromnej masy płynącej wody. Tego 
samego rodzaju jest koryto prawie wszystkich 
rzek ziemi, o wiele większe, niż płynące przez 
nie dzisiaj wody. | 

Pomiary stanu wody rzeki <R:nu> wyka- 


dło «Renu» około Emmerich o 065 m, pod Ko- 
jonią o 022 m, pod Gemersheim o 1.56 m; stan 


0.44 m; stan rzeki <Odry» pod Kiistrinem obni- 
żył się o 046 m. 

Te same spostrzeżenia możnaby poczynić na 
płynących u nas i na rzekach całego ziemskiego 
globu; badania jednak odbywać się powinny nie 
w ciągu stu lat, bo to do obserwacyi za mały 
okres czasu lecz w ciągu lat tysiąca, a wtedy 
dopiero przedstawiłby się nam dokładay obraz 
zaniku wody z powierzchńi ziemi. s 

Z. punktu widzenia geologii, w okresie sto- 
sunkowo najmłodszym, to jest w epoce lodowej 
mieliśmy w środkowej Azyi i północnej Afryce i 
Australii wielkie morza 
dziś pozostały już tylko resztki w, kształcie sło- 
nych bagien i małych jezior. Ze wszystkich 
ziemi dochodzą nas wieści o ubytku 


donoszą nam o zwiększaniu się ożywczej wilgoci. 
Nieliczne tylko pod tym względem wyjątki wy- 
kazują jedynie czasową zmianę na lepsze, spo- 
wodowaną zatamowaniem wód odpływowych, lub 
zalesieniem ogołoconych z drzew większych ob- 
szarów, opartego na faktach poglądu obalić je- 
dnak nie są w stanie. | 
Wprost zatrważającym jest szybki zanik wo- 


| dy w środkowej Afryce, którego znamiennym obja- 
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wem jest kurczenie się tak niedawno jeszcze wiel- 
kich jezior. Jezioro „Tsad”, o którem znani ba- 
dacze Afryki dr. E. Vogeli dr. Barath pisali przed 


pięćdziesięciu laty, „że posiada głębokie i szero- 


ko rozlane wody”, dziś jest tylko małem, zale- 
dwie trzecią część dawnego jeziora zajmującem, 
grząskiem bagnem. Historya uczy nas, że da- 
wniej niewielka część pustyni Sahary była zamiesz= 
kałą i to nie czasowo tylko w celu wykonania 
sztucznych budowii, lecz dla tego jedynie, bo do- 
stateczne opady atmosferyczne i wystarczająca wil- 
goć ziemi pokrywała dzisiejsze suche piaski zie- 


ny przed procesem zniszczenia całego organiczne- 
go świata na stałym kontynencie, trzeba działać 
skutecznie i śpiesznie, trzeb» doliny zamykać ta- 
mami, wiercić głębokie studnie, zalesiać wytrze- 
bione okolice! Metoda stosowana przy regulacyi 
rzek, której celem jest możliwie najrychlejsze od- 
prowadzenie wody z powierzchni ziemi, nie zdaje 
się być rasyonalna zupełnie i wartoby się nad jej 
skutkami zastanowić gruntownie. 

Dla wytłómaczenia tego, tak 
mi matki groźnego objawu, daje się słyszeć za- 
patrywanie, że powodem zaniku wody jest gra- 
bienie skorupy ziemskiej, która wskuiek kurcze- 
nia się gorącego jądra, stale się oziębia i wcehła- 
nia w skał szczeliny wielkie masy wody. Księ- 
życ już pod tym względem dawno odegrał swą 
rolę; na jego wystygłej powierzchni niema już 
wody ani kropelki, a nad nim śladu atmosfery; 
jest on jednem ogromnem cmentarzyskiem zma- 


dla naszej zie» 


.rlego do szczętu dawnego organicznego życia. 


śródziemne, z których 


lenią bujnej paszy. Wielce znamienne pod tym 


względem są również stosunki w Kolorado, Ari- 
zonie i Nowym Meksyku, gdzie dostrzedz się dają 
gwałtowne i wprost niedocieczone zmiany na 
gorsze. | 
Szczegółową. relację w tej sprawie podaje 
czasopismo „Natura”. Jest rzeczą niewątpliwą 
czytamy tam — że klimat tego kraju, w krótkim 
stosunkowo czasie, bo w ciągu niespelna lat 400, 
w sposób rażący zmienił się na niekorzyść. Jesz- 
cze przed 150 laty płynęła przez obszary Santa 
Fé wielka rzeka Rio Santa Fé, nad której brze- 
gami rosły lasy topolowe. Dz ś niema sladu rze- 
Ki, ni” śladu wegetacji, dziś wszystko jest obsza- 
rem bezwodnym, piaskiem pokrytym. A co nas 
zastanowie powinno i, W utartych pod tym wzglę- 
dem zapatrywaniach uczynić pewien wyłom, że 
ani na tych obszarach, ani w środkowej Afryce 


Na Marsie zdaje się być obecnie stadyum 


3 przejściowe t. j. zajmuje on miejsce pośrednie 


między ziemią a księżycem. Życie órganiczne nie 
zamarło tam jeszcze, bo żyją na nim stanowczo 
mieszkańcy z gatunku ludzi, zdaje się jednak, że 
im zagraża w wysokim stopniu susza. pustynna. 
Tylekrotnie szeroko omawiane kanały na Marsie 
pojedyńcze lub podwójne, są zapewne tylko wiel- 
kiemi budowlami tamtejszych inżynierów z se- 
keyi melioracyjnej w celu nawodnienia schnące- 
go na marsie lądu. Jest jednak pewna pocie- 
szająca okolicznosć, która chwieje cokolwiek te- 
orję zanika wody w ziemi, okolicznością tą są 
morza o głębiach wiecznie tych samych, nie- 
zmniejszających się *wcale. Jeśiby: powyższa te» 
orya była prawdziwą to iwody morskie musialy- 
by zniknąć w szezelinach wystygłej skorupy zie- 
mi. Bądź co bądź jednak, choćby twierdzenie 
o grnubieniu, ostudzaniu się skorupy ziemi i wchła- 
nianiu przez nią wilgoci pozbawione było słu- 
szności, zostaje mimo to faktem niezbitym i. mu- 
si napełniać nas troską poważną zanik wody 
z powierzchni ziemi, 


Ostatnia poczta. 


a wwa 


w Serbii. 


Rozporządzenie rządu austro węgierskiego, 
zakazujące wywozu i przywozu do Serbii mate- 
ryałów wojeunych wszelkiego rodzaju, rozjątrzy- 
ło serbów do ostatecznych granic. Tlumy ogar- 
nęła wprost wściekłość. Otaczają ene sklepy kup- 
ców austryackich, wydzierają kupującym nabyte 
towary i niszczą je.-Policya jest wprost bozsilna 
przeciw tym wybrykom. Rząd austro-węgierski 
napróżno domaga się zastosowania środków, za- 
pobiegających niszczeniu mienia obywateli austro- 
węgierskich. Ludność wprost domaga się natar- 
czywie wypowiedzenia wojny, która bezwarunko- 
wo już wybuchłaby, ale stał na przeszkodzie 
kompłetny brak amunicji. 

Poseł czarnogórski generał Wukoticz pro~ 
wadzi z rządem serbskim układy o zawarcie kon- 
wencyi wojskowej, Około ks. Jerzego, następcy 
tronu, zdeklarowanego stronnika wojny, grupują 
się curaz liczniejsi zwolennicy. Z prowincyi nad- 
chodzą do Białogrodu również niejokojące wieści 
o wojowniczym nastroju kraju. - 

Wojna z Austro-Węgrami byłaby dla, Serbii 
nieszczęściem, a nawet zgubą Chyba że przyjdzie 
jej w pomoc jakieś potężne mocarstwo, którego 
głos w chwili stanowczej przeważy szalę na ko- 
rzysć Serbii, Dotychczas wszelako takie mocar- 
a Z nie ujawniło chęci poparcia żądań 

erbii. 


Wrzenie 


Reakćya w Turcyi, 


_ Staroturcy dążą do wytworzenia takiej sytua- 
cyi, która utrudniłaby młodoturkom zachowanie 


spokoju i porządku, Teraz z okazyi nadchodzą- 
cych świąt muzułmańskich Bajramu, komitet mło- 


doturecki porozlepiał po mieście odezwy, nawołu- ; 
| lusyouistów, że w razio prowokacyi ze swej stro» 


jące mużułmanów do rzezi chrześcian. 

Aby zapobiedz zaburzeniom, które mogłyby 
wyniknąć wobec rozbudzenia przez staroturków 
fanatyzmu muzułmańskiego, rząd turecki sprowa: 
,dził do Konstantynopola 8 bataliony strzelców 
z Salonik, z 3 go korpusu, do pełnienia obowiąz- 
ków policyjnych. Natomiast niepewne wojska gwar- 
dyi w sile 11 batalionów wysłano do Salonik. 
Opróce tego komitet młodoturecki ostrzegł staro- 
turków, by w święto Bajramu, rozpoczynające się 
wd, 27 b. m., zachowali się spokojnie, pod gro» 
zą, że w razie przeciwnym zostaną wytępieni co 
do jednego. 


Petersburg, 22 października. (P.) W uniwer- 
sytecie odbyly się wykłady na wydziale języków 
wschodnich 
matematycznego. 


Pete:sburg, 22 października. (P.) Komisya 


w Dumie państwowej w sprawie wstępnego zba- i 


dania zarządu komunikacyi wodnych, zwróciła n= 
wagę na potrzebę niektórych zmian w etatach 


mawiali przedstawiciele zarządu, 
dziłi, że niemożliwe są częściowe zmiany etatów 
do czasu opracowania przepisów ogólnych 0 za» 
rządzie cgontralnym misnisiergum komunikacji. 

Komisya w sprawie budżetu osobnej kance- 
Jaryi do spraw kredytowych wysłuchała wyjaś- 
nień: przedstawiciela zarządu 0 dzialalności ek- 
spedycyi pap,erów państwowych i Banku wło- 
ściańskiego w sprawie zwrącania zaliczeń na po- 
większenie kapitału żywnościowego. Z wyjaśnień 
przedstawicieli zarządu w sprawie możliwości dal- 
szego zniżenia opłat dla dłużaików Banku wło- 
'ściańshiego okazało się, że operacye Banku, wo- 
bec tego, że doszły one do ustanowienia jaknaj- 
mniejszej różnicy między ceną kupna a ceną 
sprzedaży ziemi, nie mogą dawać zysku i z tej 
przyczyny dalsze zniżenie oplat dłużników jest 
możliwe tylko na koszt skarbu. 

Komisya w sprawie budżeśu ministeryum 
spraw zagranicznych stwierdziła, że ministeryum, 
dle to było możliwe, awzględniło wszystkie żąda- 
nia Dumy i opracowała szereg zapytań, na które 
powinni dąć odpowiedź przedstawiciele zarządu. 

Petersburg, 22 października. (P.) Gubernator 
'półtawski szambelan Kniaziew, na własną prośbę, 
z powodu choroby, uwolniony ze służby. Na je- 
igo miejsce mianowany wicegubernator razański, 
hr. Mnrawiew. 

Petersburg, 22 października. (P.) Ziemstwa 
w Ziemlańsku i Zarańsku powzięly uchwały o 
wprowadzeniu nanczania powszechnego i uchwali- 
ły założyć po kilkadziesiąt szkół wiejskich. 

Petersburg, 22 października. (P.) W ciągu 
ostatniej doby w mieście zachorowało na cholerę 
89 osób, zmarło 17. 

Tyflis 22 października. (P.) Termin. wyboru 
katolikosa wszystkich ormian oznaczono na 12 ty. 
listopada. 

Stawropol, 22 października. (P.) We wsi 
Kurkulskie w pow. aleksandrowskim, złupiono 
cerkiew, zabito stróżów, porąbano ikony, zrabo- 
wano 130 rb. | 

Rewel, 22 października. (P.) Torpedowiec 
«cZabajkalec», który wczoraj osiadł na mieliźnie 
w odległości 10 mil od Rewla, dzisiaj zdjęto 
ił sprowadzono do Rewla. | 

Kijów, 22 października. (P.) Śniegi narazi- 


y na znaczne straty rolników i ogrodników. 


W wielu miejscowościach nie sprzątnięto jeszcze 


kukurydzy, kartofii i buraków. 
Szliszelburg, 22 października. (P.) Parowcem 
ministeryum komunikacyj przybyli lekarze nie- 


imieccy, z prof. Kirchnerem z Berlina na czele, 


(w celu zbadania zarządzeń co do walki z chole- 
Tą. Lekarze oglądali krążowniki santtarne na 
kanałach, barak miejski, urządzony przez mini- 
steryum komunikacyj, wodociąg dla miasta i ziem- 
ską stacyę żywnościową. | s 
Kijów, 22 października. (P.) Zajęcia w unie 
iwersytecie odbywają się normalnie, 
Konstantynopol, 22 października. (P.) Aby 
rzapobiedz możliwym zaburzeniom, przygótowywae 


i w kilku sadach wydzialu fizyczno+. 


in m va 00 


i EINAN IERRA AAEE W 0 


SELAA. 1i 


= OCE WYR S EE a. W o o: 


ROZWOJ. -— Piatek, dnia 23 października 1908 r. N 231 
O A a E era 


4: IPIN a ds nyenmigl gy >, A sigt. 4 j . > na A 


ma, rozpoczynających się dn. 27 b. m, komitet 
miodoturecki ogłosił odezwę, ostrzegającą rewo- 


ny będą wytępieni. Dla ostrożności wezwano z Sa- 
tonik trzy bataliony strzelców 3 korpusu, w eelu 
peinienia slużby policyjnej w stolicy. Jedenaście 
batalionów gwardyi wysłano do Salonik, gdyż ba- 
taliony te są niepewne. l 

Konstantynopol, 22 października. (P.) Odpo- 
wiedź Turcyi na program konferencyi wstrzymały 
rokowania co do oddzielnych umów z Austryą i 
Bulgaryą. Pelnomocnik bulgarski Dimitrow po- 
wiedział do współpracownika <Ikdamu>, że nota 
będzie tutaj zatwierdzona, jeżeli jego rokowania 
z bulgarsko-turecką komisyą do opracowania te- 
kstu ugody -będą uwieńczone pomyślnym wyni- 
kiem. NE 

Konstantynopol 22 października. (P.) Mini- 
ster spraw wewnętrznych Hakki bej podał się do 
dymisji. z 


Budapeszt, 22 paździęrnika. (P.) Komisya 


wojskowa delegacyi austryackiej rozpoczęła obra» i „W 
- ca smierci, X., Z. 5 rb. 


dy nad budżetem ministeryum marynarki. Admi- 


-rat Montecuccoli pomiędzy innemi powiedział, że 


budowane obecnie okręty ausiryackie maja po- 
jemności 14,500 ton. Od trzech lat, kiedy opra- 
cowywano plany tych okrętów, inne mocarstwa 
morza Śródziemnego, pomiędzy innemi Francya, 
nie zbudowały większego okrętu. Uzbrojenie okre- 


centralnege zarządu. Przeciw temu żądaniu prze- | tów austryackich jest większe niż okrętów fran- 


którzy dowo- ` cuskich typu «République». 


, budowane okręty o pojemności 18,000 do 19,000 


W przyszłości będą 


ton. Wydatki na armię i fiotę, poniesione w po- 
rę, mogą oszczędzić stratę miliardów, na którą 
naraża. wojna nieszczęśliwa. 

Berlin, 22 października. Minister Izwolskij 
przybył do Baden-Baden, gdzie bawi jego ro- 
dzina. pa: | 

Berlin, 22 października. Na zamku  króle- 


me 


wskim, w sali elektorów, odbyi się ślub cywilny ; 


Syna 


pruskiego z księżniczką Aleksandrą Wiktoryą 


cesarza Wilhelma, ks. Augusta Wilhelma i 


szlezwicko-holsztyńską. Obecni byli najbliżsi kre- 


wni oblubieńców, poczem odbył się ślub w ka- 
plicy pałacowej. % 


DZIENNE. 


|. Wiedeń, 23 października. (P.) Minister komu- 
nikacyi z powodu rozpoczętego na liniach kolei 
północnych biernego oporu, zwrócił się do wszy- 


' 5% 


stkich organów zarządu państwowych dróg żela-. 


znych z rozkazem, w którym oświadcza o stanow- , 41) 
czej decyzyi rządu, który postanowił przeciwdzia- ; 


łać wszystkiemi znajdującemi się w jego rozpo- | 


rządzeniu środkami bezrobociu, grożącemu cięż- 
kiemi następstwami w stosunkach ekonomicznych 
całego państwa. Minister oświadcza, że postępo- 
wać będzie z calą surowoscią prawa ze wszyst- 
kiemi oficyalistami dróg żelaznych, utrudniającymi 
lub też opóźniającymi bieg służby. ` 


Konstantynopol, 23 października, (P.) Podług 


wiadomości z poważnego źródła, porozumienia 
z Austro-Węgrami nie osiągnięto. Przygotowana 
przez Portę odpowiedź na program konferencji 
zatwierdzoną zostala przez sułtana. Nota z odpo- 
wiedzią winna była być wysłaną w dniu wczoraj- 
Turcya 


szym posłom w Londynie i Petersburgu. 


dla Serbii i Czarnogórza nie pójdą na koszt Tur 
eyi. | 
Białogród, 23 października. (P.) Onegdaj wie- 
czorem odbył się obiad galowy na cześć generała 
Wukoticza w obecności króla, królewicza i człon- 


; ków rządu. Wczoraj wieczorem Wukoticz był o- 


becnym na obiedzie galowym, danym na jego cześć 
przez posła włoskiego. 
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` Na wpisy dla niezamożnych uczniów 
polskiego gimnazyum w Łodzi. 


W celu uczczenia pamięci ojca w 26-letni - 
cą śmierci, X, Z. 5 rb. NY: > R SEM 


Dla najbiedniejszych. 


Bezimiennie 4 rb. — W celu uczczenia pamięci ojca 
w 25 letnią rocznicę śmierci, X. Z 5 rb. | 


Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki, 
W colu uczczenia pamięci ojca w 26-letnią roczni- 


Na szkołę rzemiosł, 
(przy łódzkiem chrz. Tow. dobroczynności). 
Zamiast wieńca na grób naszego nieodźałowanego 
a. A p. Ignacego Poznańskiego, składamy 8 rubli 
32 ko 
Robotnicy przędzalni akc. Tow. I. K, Poznańskiego. 


Na stypondyum im. Ignacego Poznańskie. 
go. Zamiast wieńca na grób Ignacego Poznańskiego, o- 
tiarowują w dalszym ciągu na utworzenie funduszu sty- 
pendyalnego jego imienia pp: Hordliczka I Stamirowski 
25 rb., Michał Cohn 15 rb., Izydor Coha 10 rb., dr. N. 
Goldblum 10 rbd, D Landa 15 rb, dr. Józef Sachs 20 
rb, R Lipschitz 25 rb, Al Walfisz 25 rb, N. Koniński 
10 rb, E Szykier 15 rb, Tow. akc. M Suberstein 100 
rb., Zygmunt Lichtenfeld 20 rb., Wilbalm Landau 50 rb., 
Juliusż Rosenthsl 25 rb, A. Prussak 50 rb, St Ginsberg 
50 rb., Ludwik Hirschberg 25 rb, S. Rosenblatt 50 rb, 
Dawid Rosenblatt 15 rb, Maks Rosenbiatt 15 rb 


Giełda warszawska. 


~ (Telefonem) 
| s x dniu 23 października. 
ee eee wama [ad [ofiar ię 


47 renta państwowa. . . - « . 17690 17590 | 
5% pożyczka wewnętrzna Z 1905 r. | m = || 
H 


i 
| m wm || 


A $ z 1906 r. |9875 | | 
4/ą% listy ziemskie . « . « . . jj 90.50 |89 60 90 
4 » moe o ar owo 2 jm me || mt. 
. 5% listy zastawne m. Warszawy | 3135 lg ; 
4 9 3 d »o 87 50 |8 ) 
5% y” s „ Łodzi . | = — |= — 
© > , » r "E || Tan || mma 
A keye Banku handlowego w Łodzi |= | AE 
Pożyczka premiowa l-ej emisyi . 1371 36 
1 I ej omisyi . | 269 |263 
a Bzlachecka a « a « » » | 231 | 225 
Lilpopy <w aw 6 w. gów saw BO SPF |= 
Rudzki... « «o. o a a a ol |] m || mamma 
Starachowice e e .- a a . A a oz urzę za, aa 
Putiłowskie . . . . «a Ó e e o e zecgi n n 
Czoki na Berlin « « « « . « o [46,80 


i KOŃ „Zi dn AO O DZIA EPOK 


Giełda petersburska. 
(Tel wł „Rozwolu“) 
z dnia 23 pażdziernika. 


Renta państwowa 76,37! . 
369. 


5% Prem. I-oj emisyi . « , 6 
. . «a * s 2 6. 


> szlachecka . s + « -. 22760 


* 


_klijentów. 
2013 l 


MAGAZYN MÓD 


|. rf 
zi $ } H 
A O G R 
4 ; JB 


ulica Dzielna X 
prowadzonym nadal będzie pod moim wlasnym 
kierownictwem. O czem zawiadamiam moich WW. 


Z avaan E, Majewski, 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 23 października 1908 r. 


ZEW WIO. Ra 


TE DDA 


SKIE 


32 


2/44 morgów, calkowicie lub częścio- 


wo. — Wiadomość 


2040—2-1 


mszy pońiczosznicza | 


Stolia, 3 9, 22-centymetrowa. 
Wiadomość: Nawrot 44 m. 4 
ya 2044—4 - 1 


40 mórg ziemi pszennej, w 
tem 7 mórę ogrodu owocowego— 
inspekta 20 okien, 10 m łąk b. 
dóbrych, w połowie irygowanych, 
„resztą ziemią orna; dom mieszkal- 
ny. z 6 pokoi, kuchnia, śpiżarnia, 
piwnica, prócz tego mieszkanie 
dla służby: gospodarskie budynki 
nowe, inwentarz żywy I martwy, 
19 wiort szosą od Łodzi. Bliższe 
szczegóły:  Dziektarzew przez Lu 
tomiersk Romocki 2042-31 

Krawiec damski pierwszo- 
rzędny z Warszawy robi okrycia 
damskie i futra. kostyumy angiel 
skie i suknie ogólne Wykończenie 
artystyczne, z materyału własnego 
lub powierzonego Cegielniana 


Spokojny lokator poszuku- 
je od l-go stycznia lub 1-go 
kwietnia 1909 roku 


4--6 pok 


z komfortem. Oforty proszę 


składać w Adm. „Rozwoju“ ; dować sią po- 


pod lit. L. K. 201832 


Ważne dle panów! Najtaniej 
i najlepsze towary kamgarnowe ` 
z poważniejszej firmy zgiorskiej” 


na garnitury w reszikach i ze ;* 


sztuki kupić można przy ulicy 
Wólczańskiej Nr. 166 mieszkania ` 
Nr. 39. '1986—3—1 | 


Pragnącym przygotować się 
id gimiazyim 


Jub do szkół średnica udzieli się 
wskazówek w Administro „Roz- 
wou“ -172 -6-3 


O ORE EEE A EATE ESS a RET EEEE E E 
SRSA Ulica PRZEJAZD N? 12 QARA 


mmminm 
Pracownia haftów 


- | ZNACZENIA BIELIZNY 


D. Mazuniewiczowej 


Przejazd 12 m. 14, 

w podwórzu, w oficynie II piętro 

przyjmuje wszelkie roboty 
. Ww zakres haftu webodzące, 

wykongwa takowe staran 

nie, na ©Za8 OZNnaczony, po 

możliwie nizkich cenach 
Przyjmuje się uczenice. 


aaam Ulica PRZEJAZD N? 19, N 
ERASE NESE TR E AEA EAE AOSE E RE TEE SRDEWZYD 


SZE 


w OFICYNIE 2-gle PIĘT RO. 
DETETEKCZJEDYCJEDEJNE: 


1 
1 
1 
i 


AE eama = o 
xp 


CZA SK 


PE 


Pii SE 
gutek MORYZONA) 


! Slużą one we wszystkich wypad 


POOR, o 


; zki, 


M a 


ema Lipinska, | 
k Przejazd 38 m. 10 róg Wi | 
A dzewskiej, pocztą, 1880 § 


MERTEN ENZO 


-Elegancka I niedrogo 


robi suknie i Kostyumy 


- Stanisiawa, 


! Przejazd 38 48 2 gie piętro m. 11. 
AG Ź m. 19. J Sumraej. 20193 A 1701 


Udz'eiam lekeyi 
dzieciom i starszym. 


Ulica Składowa nr. 12 m. 8. 
1773 


W każdym domu zwłaszcza dworze | 


wiejskim zńaj- 


winny 2 pude- £ 


kach  niestrawności, chorobach 


żołądka, cierpieniach nerwowych, | 


wodnei puchlinie i przy rozpoczy 
nających się poważnych zasłab - 
nięciach 


4 Do nabycia i Y aptekach i skła: | 
ach aptecznych. gdzie udziela się|; pi; obremi i - 
dokładny opis tych od dawna zna p. niemtecki; 2 d ZE 


nych czysto roślinnych środków 


. Kolegium Zdrowia Wielkiej} 


Brytanii Morison & Co, Londyn 
33 Buston Road. - 


Główny skład u p. A. Lip'ń- | 
1424—6—% | 


Akuszerka A. Trenkier| 


O S Ranek Z | O oanig młody, 
przyjmuje zamówienia w miejscu | 

i na wyjazd, jak również przyjmuje 

; panie na słabość u słebie, najści 


| 
| 


skiego w Łodzi. 


Bensodykła Na lu 


slejsza dys"racys 839_r 


- Nowo-otworzony 


Skład towarów weśnia. | 
|| mych w resztikach damskich, wd» | 
i brych gatunkach na suknie j bla- | 
SEWerowa | 

1695-3-2 ° 


sprzadaje tanio. 
R 20, m. 3, na dole. 


ibór służby ił 


ile 40 m. 1. 


w Zarządzie Dóbr, | 
poczta Tomaszów Rawski. 


wo, 


| godz 3—5. 


Ñ |do sprzedania amatorowi. 


adm „Rozwo u*. 
Aaeeea r R yy ri dY TYP, 
Ń*pceutsta kawaler prusi O Jè- 


|stróż wskaże. 
PSESAŁ znalazca 


|adm. „Rozwoju? pod lit 


UBYWA R Li TORA TRE AA EO PGM A TOPOREM P E aa aana a ae a a EAN POŚR 


AAA Biuro Luawińskiej, Piotr- 
i ‘kowska $2, poleca fran- 
euzki z chlubnemi świadectwami 
do lekeyi demi-place i na stałe. 
488 1—33 

AAA Frebiowki Otrz.mają 
Tae korzystne posady. — 
Biuro Ludwińskiej, Piotrkowska 
892 4878—3 8 


| a n | Kantor „Pomoc*, Frzejazd 
AB! r , 


* X 14, poleca wielki wy- 
oficyalistów. 
4919—6.—1 


Ą Kantor resomendacyjny „Pra 


*ca, Zawadzka 7, poleca wielki 


| wybór różnej służby z chłubnemi 
| świadectwami 


4877 —3—3 


W o i i i Czcionki drukarskie zużyte ku- 
od 1 (14) stycznia 1909 r. w lasach| 
Dóbr Tomaszowskich na przestrzeni | Dyosan; z esodziennem utrzy: 


|m:niem. Tamże jest do sprzeda- 


pują do topienia. Wiadomość 
w „Rozwoju —Przeiazd 8. 

blowany z całodzienuem utrzy- 
mia skóra niedźwiedzia, Dzielna 

o sprzeuan a: dwie szaty dębo- 
tekaż umywalnia z mar- 
murową płytą — nowe. Mikola- 
„ewska 88, I-e piętro, m. 7, od 
49 8—3-1 
sprzedania dwie szafy Go 


a o Epo e 
| D rzeczy, bleliźniarka, lustro i 
i | otomany. 


4941 2—1 
De wynalęcia dia osoby poje- 

dyńczej starszej 2 pokoje z ku- 
chenką. Nowy Rynek 5. 490232 
 oksterger trzymiesięczny czy- 

stej sngislskiej rasy, Salonowy 
Piotr- 
owska 81 m. 2i 


nowska 6. Marchew dla koni 
do sprzedania, również inna pa- 
SZA. 4856 —3.2 
Rd SACO CANAL Ra 
est do sprzedana kiacz młoda 
w 3 roku, maści kasztanowatej. 


| Wiadomość ul. Przejazd nr. 78. 


4892 33 


| PTZ) używaną kupią. Źwłosić 


nr. 45 m 36 
o 4817 —.3—3 
K echarz poszuku 8 pracy w pry 


sią ul. Przejazd 


TA walnym domu. Świadectwa 
chlabne. Oferty w „Rozwoju“ 
da „Kucharza*.  4909—4—2 


ORG O RO EA OE AEO EAGOK RWÓGGĆ 
Kp używane dobre pianino. 


ferty dla „H L.“ przyjmuje 
7 K - 4899—2 2 


* kiekolwiek zajęcie. Oferty 
„Kancelista* w  „kiozsoju”. 


0anierze awa Sk .N<S0v8 do 
sprzedania. Dzielna 40 m 1. 
| - _4921—3.—t 
êsa ogniuwwała Zaraz do 
1N sprzedania. Dzielna nt 31, 
4888— 3 —2 
 żechca od- 
nieść żółty bucik na ulicę Zie- 


|loną M 57, do filii piekarskiej, za 


wynegrodzeniem. 4857—4 4. 


i M" rózne sklepy do Sprzeda 


nia, Wiadomość Składowa 
M5 m 2 4854—4 4. 
M człowiek Z 4-kiasowem 
wykształceniem poszuku e po- 
sady w biurze lub kondycyi ba 


wyjazd. Wiadomość: Zduńska 
Wola, nauczyciel Ciałowicz w 
Zdunach 4908—32 —1 


YA 


| aanne a aana aa aaa 
| MT człowiek poszuguje po 


sady pomocnika buchaltera, 
znający języki: polski, rosyjski 


wami. Oferty proszę składać w 
R. W. 22 
49 6—1 
M 87507 do SZycia sprzedam 

niedrogo. Juliusza 11 m, 33 
oficyna 4944—6'1 
asżyny 3 uzywane Serzedam 
Ulica Złota M 3, mieszk. 52. 


kawaler, deo- 
brze obeznany Z ogrodnictwem 
poszuku e zajęcia w ogrodzie 


| albo jakiegokolwiek innego Ofer 
|ty w „Rozwoju pod „Owrodnik*. 


4837—2—2 


ONZE PEDEOW: E 
| Qezynie do Sprzeuania Żakiet 


zimowy, mało używany. Prze- 
jazd nr. 48 m. 12, II piętro. 

4853—6—3 

pokoje umoblowane do wyna ę- 

A cia. Oria 23 m. 26. 4766--8-8 


Pokój do odnajęcia przy przy- 


* |) a $ 


|*robne ogłoszenia, 


| 4939—8-1 
H | Gustaw Szamowski, Koustauty- 


„Dudziński. 


49%1—4—1 ` 


4301—10..—0. 


maneran 


zwoitej rodzinie z oddzielnem 
wejściem, może być z całodzian- 
nem utrzymaniem. Skladowa 18 
m. 17. o 4934—-2.—-] 


WO TE AAE raa aaa A 


pozebua dziewczysa do oh- | 
u sługi, znająca język niemiecki. ` 


Kamper, 
magazyn mebli 


f00kój umeblowany, 


Piotrkows:a 123, 
4930—: 


frontowy 


Z Qsobnem weiściem do wyna- ' 


jęcia Misza 27 m 17 492941 
Po 519 pies buldog ma- 


ci szarej. ogon długi na koń- . 
, cu obeięty Odebrać go można po 
` zwróceniu kosztów. Kijewska X 1, 


Baranowicz. 4923 —1 


Smera n e a NE O O OCE WARAN PO. 
Potrzebna zaraz zdolna krawco 


wa do pralni chemicznej. Cebó . 


Ja. P otrkowska 116 49 7—3 -1 
potrzebny pomocuik na soboty 

i niedziele lub subjekt na sta- 
łe do felczera. Konstantynowska 
XM 51 4943—1 


[oszukuię kondycy! jaxo zecer, : 


jcstam bez miejsca 6 miesięcy, 
żonaty, głucho niemy, lub jaziej 
innej posady, choćby do przepisy - 
wania. Adres: Cegielniana XM 6, 
w sklepie pieczywa, Łódź 4647 


Potrzebna osuba Sredhniegu wie 
ku, znająca się na kushni i 
krawiecezyźnie do małego gospo- 
darstwa. Pabianice, Nowa Księ 
garnia | 4870—2.2 
[Potrzebny chłopiec do posługi. 
Konstantynowska 4» mieszka- 
nia 10. 4860—3—3 
[Potrzebny ch.opiec do posług. 
Piotrkowska 92, Kantor słu - 
żących. 


m 


4879 —3— 3 
ukój ao wynajęcia Mikołajew 
ska Nr. 39 m. 18, od frontu. 
i 4846—5—5 
Pokó z kuchnią do wynajęcia 
zaraz na ul Nowej. Wiadomość 


T 


ul Południowa X 3, w księgarni. 


4905—3—32 
Szukują posady 


P 


memesan 


„Rozwoju* pod „A M“. 48338 's2 
potrzebny zaraz krawiec do pral- 
N 


ni chemicznej. Ul. Piotrkowska 
116. 4014 ~ 2—2 


okój frontowy umeblowany 
„z eałodziennem utrzymaniem 
do wynajęcia zaraz. Kamienna 
82m 2 4851-38 —2 


[Pokój duży frontowy z oddziel- 

nem wejściem do wypuszczenia 
zaraz. Konstantynowska % 45 
m 10. 4901—3 —1 


Sklep rzeżuiczy Z całem urzą- 


dania z powodu wyjazdu. Wia 
domość w Administracyi „Roz- 
woja. 


Zielona 38 46. 4875 —3—3 


Sklep spożywczy do sprze lania. 
Ul. Krucza 24 +872—33 


Sklep do sprzedania z powodu 
wyjazdu 
„Rozwoju“. 


do sprzedania Wiadomość ul. 
Widzewska M 128 
Skrzypce stare dobre do sprze- 
dania. Przejazd 70 —17. 


w dobrym punkełe do sprze- 
dania, Z powodu śmierci męża. 
Ulica Dinga Ne 30. 4942—1 
S*rzypek młouy potreebny do 

grania w obiadowych godzi- 
nach Oferty pod „Skrzypek“ 
w „Rozwoju“. 4871 —3—3 


lep spożywczy z powodu zmia 


Sar interesu zaraz do sprzeda- 
nia. Zielona X 45 49'5 1 


usarz elestro-monter z długo 
ietnią praktyką przy stałych 
i zmiennych prądach, z dobremi 
świadectwami, poszukuje pracy 


w miejscu i na wyjazd. — Oferty - . 


w „Rozwoju“ pod „Elektro Mon- 
tern : 4659—3—2 
Ue z czierokiasowem wy- 

kształceniem poszukuje miej- 


sca w biurze. Oferty „Rozwój“ 
pod L K. 


; VA maty uła, 


dzeniem iest zaraz do sprze- 2%: 


| Zegna karta od paszportu na 
4856—3—3 
klep i magiel do sprzedania 


Wiadomość w adm. . 
4915—301 


Sklep kolonialao tahączny zaraz 
40 6:31 
"0 iwan A: s k 
i ul. Staro- Cegielniana M 81. 
496—3—1 | 77 Ak: 

ć Sklep „koloniaino dystrybucyjny ` 


1 


aeS? 
pna 


(islam lekeyi kroju sukien 
damskich i ubiorów dziecin-, 


' nych. Opłsta 1 rb. tygodniowo. 


Zawadzka 2A m. 13. | 4844838) 
YYY EYE YE ECCO YTY EE PORERZEIPYS OOO 0. 
IĄ/ykwaniikowaną  gospodynt, 
* w średnim wieku, z dobremi 
świadectwami, poszukuje miej.ca. 
Oferty w Administraczi „Rozwo- 
ju“ pod „A B®. 4940—31 
W ezne dom w dzierżawą Ju- 
lus'a 18. sklep, 4889—4-—3 
gamal pies wyzeł chory, maŚsi 
białej z bronzowym. Łaskawy 
znalazca raczy odprowadzić ta-. 
kowego za wynagrodzeniem na 


Pasaż-Masera M 5m.5. 49 0:32 
ag nął paszęoit na imis Ma: 
ryanny N.eznalskiej, wydsny 

z gm Boguszyce 4906 -3 2 


Zaenal paszport i Książeczka 
legitymacyjna ns imię Juiisnny 
Holwek, wydane z m Łodzi. 
4607 3-2 
Z 8ęa karta od paszportu Ba 
imię Józefa Bogusławs iego, 
wydana z fabryki Schsibiera. 
4903—3 2 
wydana Z 
konsulatu pruskiego w War- 


szawie, na imię Maryi Nowak. 


49 2-5-1 
7*8 ng! paszport na mig Ludwt: 
ka Orłowskiego, wydany z m. 
Łodzi, oraz dowód osobisty z fo- 
tografią, wydamy przez naczelni- 
ka Depót Łódź-Kaliska za Ne 3372, 
Łaskawy zaalazca zechcę oddać 
za nagrodą na ul. Srebrzyńską 
M 23. -- 4918—11 
Zenono dnia 22 paź 4.ernika ` 
na nl. Wodnej w woreczku Z 
ponczochy 143 ruble. Błagam 
o zwrot na ul Złotą N 6 m. 8. 
Jesteśmy zupełnie biedni, a tò 
był nasz cały majątek krwawo 
zapracowany. 4924—1-1. 
g eemeta książecika legitymaw. 
cyjna na imię Wiktoryi Kwie- 


- "cień, wydana z fabryki Heinzla, 
SZWAJCATA; ` 


posiadam dobre Świadectwa. ` 
Wiadomość: Piotrkowska Ne 261, ; 
e 4-93—422 

potrzebny wspolnik chrześcianin ; 
z kapitałem od 5,000 rb.; inte- | 
res bardzo kogzystny. Oferty w ; 


4933—1 
aginęła karta od paszportu na 
imię Maryanny Struńskiej, wy- 


"dana z fabr. K. Scheiblora. 


- 4927 8—1 


Ś gainera Karta. od, paszportu na, 


imię Waldemara Rot wydana z 


fabr. Berga Frerdenberga 4900.1 
Z sg'nęła karta od paszportu na 


imię Józefa Klauziuskiego, wy” 
dana Z fabr Hullera. 4902—3—2 
Zesinał kwit od paszporiu na 
imię Anny Nagielskiej, wydany 

z fahr, Teodora Steizert „49 Fel 
Z ga paszport na imią Anto: 
niego Szymańskiego, wydany 

z gminy Brudzew 4250 —3—3 
Zegna kartka od paszportu 
na imię Antoniego Sk bińskie- 
go, wydana z fabryki Lo kierma : 
4865—3—-3 


imię Jana Dzwoniarskiego, 
wydana z magistrata miasta Lo- 
dzi. Í 4831—3—85 
Z eringia karta od paszportu na 
imię Michała Kaczmarka, wy- 
dana z fabryki Szuillera 487333 
Z zg mał pasaport na buig Jozo- 
fa Unńskiego, wydany z magi: 
stratu miasta Włocław a. `° 
4%16—3—2 
ASY pies buldog 14 paźdz. 
maści szare, ogon długi nó 
końcu obcięty i uszy obcięte, 
Łuskawego znalazcę uprasza się 
za naerodą 


4384—3—8 

Air paszport na ing Jana 
Franiaka, wydany Z gminy 
Szadek. +890—3'2 
esiet damski ciemno- szary, 


włochaty, spadł . 19 go b. m. 

z balkonu na ulicę. Łaskawy 
znalazca raczy go odnieść Za nas 
grodą: Nawrot 32 m. 8. Bielicki, 
, . 4883—2. 2 

szaty dęvowe, Kkomioua i żakiet 
damski pluszowy. tanio do 
sprzedania z powodu wyjazdu, 
ul Żelazna 51 m. 52, od 6—9 w., 
w niedzielę 9 rano do 6 wieczo- 
rem l 4935—1 
krzeseł, łożko i wózek azie- 
cinny do sprzedania. Brzeziń- 
ska nr. 43, sklep. 4889—3'3 
100 oszwionych okión Wraz Z o- 
kuctem w dobrym stanie 

do sprzedania, Wiadomość Ogro= 
dowa 58 u właściciela. 4917/34 


ś grzać R 
e peenise 
WRÓĆ, JARDAR y. OTO ONDAN W AOC AN, 


iS 


| e ŻYCIA F. R. RICHTER i Go. 
H Kotwczny BALSAI ŚL l St. Petersburg. 
A niezawodny środek przeciw PRZEZIĘBIENIU, PODAGRZE, CHOROBOM 
| ZOŁĄDKOWYM i Inn s:sesese Wystrzegać się falsyfikatów. 
f Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach aptecznych, a także 


z głównego składu F. Ad RICHTER I Co w Peiersburgu, ul. Mi. 
| kołajewska 16. Reprezentanci: Pp. Królikowski I M. Bartoszewski. 


Skad u ta () ptoce W. DANIELECKIEGO. sw. 


H Piotrkowska 130 
i Re. fig eeg ""o 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Rodziców i Opieku- 


aziewnńka owiec Laklad PIEBIOWSKI przy U. Pańskiej N. 4 


dziernika otwieram | OR te 
Zapis dzieci od lat 3-ch przyjmuję od godziny 10 do 3. 


Z szacunkiem Wladyslawa Chojnacka, 1804 15.1 


Boe. gy oe ky Zaz nTY Yaa Ip TES e o DO SEAN aa a PEENE 
wn Pe m AS ETI IET EA ŚW TRAE EA Ca 


- NADZWYCZAJ TANIO! 
Spódniezki kostyumowe 


z modnego materyału od rb. 2.50. > 


Kostyumy damskie 


É „z deseniowego materyału od rb. 10.50. 
i Pala damskie 
| | z dobrego krajowego 
i zagranicznego materyału od rb. 19.50. 
_. Bogaty wybór 
| krajowych i zagranicznych materyałów 
m (Garderokę obstalunkową 
wzamian niedokładnie dopasowanej wykonywa się 
i natychmiast drugą oo 
u EMILA SCHMECHLA 
| : Łódź, Piotrkowska 98. 


| Wydział Rekomendacyi Pracy. 
pzy Stow. zaje. 


SE CZA, 


© 
D 
~H 
os 
T 


pub. piotrkowskiej 


poleca na posady .po dokładnem sprawdzeniu kwalifikacyi: buchalte- | 


rów, korespondentów, kasyerów, ekspedyentów, magazynierów, Wwoja- 
żerów, buchalterki, korespondentki, ete. ote. 


' Zgłoszenia Pp. Pracodawców przyjmuje Wydział Pracy przy 


SEOSSOCACUWOCEWEW 
So MAGAZYN MÓD 


% „otefanji“ 


g 57 
2 E " WIDZEWSKA Nr. 82, i 
~ ©$ , Po powrocie z zagranicy poleca 


najświeższe modele. 
; go WIELKI WYBÓR KAPELUSZY. 


BEGEN 


Deae " a Ak m mn aaa 
Redakior odpowiedzialny St. Łąpiński. 


NRD A: 


| 


| | 
4 | 


| | po poł, w dni Świąt. do 9, 


tÍ io 12 w notudnie.- 


| Choroby: wewnętrz, 


Bom. Pracowników Przem.-landlowyih | Ds. H. Szumacher 


Dr. 
Dr. S. KANTOR 


| Choroby skórne, weneryezne | 
Ji moczopłciowe. Krótka JE 4. 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 23 października 1908 r. 


is 


(WINNICA „CHASTA“ 6. R.B 


NEn Pl TAE. e 


Boatór 


Eugenia Aerer- Gergzuni 


| CHOROBY KOBIECE | AKUSZERYA ` 


Piotrkowasxza 121 502er 
Przyjmuie do 11 r. i od 3—5 p. p. 


Dr, fentyk Trenkner 


choroby dzieci 

mieszka obecnie 
PIOTRKOWSKA 145, telef. 41 

Przyjmvje od 8—9 r., 5—7 
rano. 
1485r 


i 
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Ba 
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EB 
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a 
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a 
m$ 
BIE w 
GEED 
BaT 
SRR 
Boz 
awk 
ES" 
BRR sze 


przeprowadził się na ul. 
- PIOTRKOWSKĄ % 115 
choroby weneryczne i skórna 
przyj. od 9-10 r i od 5-7 w. 


| oi 
© 
GW 
po 


Or. I. Birencwej 


Średnia AR 3. 


|| Choroby wenergozne, skórne 


i mocresłciowe. 1317r 


Dr. D. Helman 


B|Specyalista chorób uszu, 


nosa, krtani i gardła, 


k | Przyjmuje od godz. 10—12 r.10d 


$—7 w. MIKOŁĄJEWSKA 4, 


obok Dzielnei. 762 


Dr. Feliks $kusiewicz 


Ę | Choroby skórne i weneryczne 


„Mudrzeja 13. 
Przyjmuje i od. 4—8 wieczo- 


qJ rem. W niedziele i święta od g 


10—1 po poł. | 507—d 


Dr. A. GROSGLIK 
Choroby skórne, weneryczne 
i dróg moczowych. Zielona 5. 


A| Przyjmuje codziennie od 8!/—1 115 


rano, 6—8 wiecz., panie 5—6 pp. 
W niedziele i święta od godz. 9 
1568 d 


Dr. med. W. Kotzin 
ul. PIOTRKOWSRA 71 
Choroby serca i płuc; 
przyjmuje anal zy plwociny, mo- 
czu, krwi, wydzielin ropnych td. 


EOEAKEAL CUAZUF, KRYM. SĘŁADNW ODII u. Pinirtowsta 39] 


| panie od 5—6 po pol, w niedziele od 9—1 


Od g. 90, —10'/, 1 od 4—6. 54ir 


mieszka Ba 
Piotrkowska 108 
dzieci i kg- 
b'ece, Przyjmuje od 8 do 11 r. 
od 2!/, 4.pp.10d7/4—9 w. 1426r 


choroby weneryczne i skórne 
Nawrot 2. 


Przyjmuje od 8—10'/⁄, i od 6—8 


i po poł, panie od. 5—6. W nie- 


Stowarzyszentu codziennie od g 7-9 wiecz., Piotrkowska i20. | dziele i święta od 8—1 T. 


637r 


| Osiedliłem się w tutejszem mieście jako | 
| specyalista chorób skóriych, Wenerycz- | 

nych, płciowych ichorób włosów. Przyj- | 
| mnję codziennie od.8 do 1 w południe ; 
Ji od 4 do 8 po poł., w niedziele od 8-ej ; 


do 1-0j rano i od 4-do 6-ej po południu, 
Dia pań osobna poczekalnia. 


B. Rejt, 


ul. ŚREDNIA 3 5. 143r 


Przyjmuje od 8—2 r. i od 6—9 
wiecz., panie od 5—6. 1816 


Di. Frantiszok KOZIOŁKIEWĄCI 


| 


"W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd XM 8. 


Dr. |. Silbsrstrom 


X% a a EN | odchodza | Przychodzą 
pociag | Odckodzą | Przychodzą |pycjąg | Odekodzą | Przychodzą 
A | | 1 [3-0] _4-% 
32 3 m = 
i 4 5 
IE F 
i 6 7 
| x 35 
| 8 å 
o | 33 
! | i 
l | | m 
Z Łodzi Kaliskiej do Koluszek | z Koluszek do Łodzi Kaliskiej | 
P2/4 | 10—45 |  1—28 | 5/31 |  6—2% | 8—10- 
||| z Łodzi Kaliskiej do Słotwin || ze Słotwia do Łodzi Kaliskiej 


' szawą kursują pociągi 


Wladyslaw Rychter 


przeniósł swą kancelaryę na 
ul. Główną A 26 2043 


ń A 0 PET PE R $ 
Mól „Leśniczówka 
- przy. ul. Milsza 
do wynajęcia. 
Wiadomość: ulica Andrzeja 
5 m. 2. 2027—3— 


Specyalista chorób 
uszu, mosa i gardła 
ulica Kenstantynawska Mo Il m. 5. 
Przyjmuje od 11—12 rano i od 
4—7 po poł. osdziennie. 1490r 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
Syphilis, skórne, wener., 
choroby dróg moczowych. 
Przyjm. od 8—1 rauo i od 5—8 wW., 
dla dam od 4—5. W niedziele i 
święta tylko do 1 rano. / 746 


Dr. H. Sadkowski 


asystent C. W. Uniwersytutu 
rozpoczął przyjęcia. 
Dzielna AR 3, 
Choroby wewnętrzne (spec. żołąd: 
ka i kiszek). 1963 168 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY WŁOSÓW, SKORNE WE- 


NERYCZNE | MOCZOPŁCIOWE 
Przyjmuję ód godz. 8—1 r. i od 6—8 w., 


Pianino Koncertowe 


tor i t. p. do sprzedania. Nawrot 
nr. 6 m. 18. - 2 25—3—3 


o are EIEEE PARC EEATT ZZOZ 


Nadszedł świeży transport 
y Kanarków z gór Har- 
(NĄ cu, pięknie śpiewających 
GRĄ w dzień i. przy świetle i 

IA są do nabycia w Hotelu 
s Rzymskim, ul. M':koła- 
A" jawska 3 59. — Hubert 
Breitenstein z Harcu. 20413-2 


używany maheniowy jest do sprze- 
| dania za rb. 50. Wiadomość: al; 


Przejazd nr 16, mieszk. 4. pierw- 
Biblioteka Stehelskich 


sze piętro 1745—60 —6 
UL CEGIELNIANA M 69 (róg Widzewskiej) 


lokal „DOMU LUDUWEGO* 


otwarta w dni powszednie od g. 6—8 W, w niedziele i święta 
1844 . 


rano i od 3—6 po poł. 1820—1— 
Ut. Południowa M 2. 
ZYGA A JOOP NE ROT SAA EAEE WOP ZERA TRARNE 


+ Roman. e WEZ ZOZOLE 
p „7 AIEEE 
z 


| ul. BENEDYKTA 7 (róg Promenady).- 
Chor, weneryczne i maczopłe:Owe, 
skóry i włosów. Radykalne usuwanie 
zbytecznych włosów. 


Przyjmuje od 8—l-ej rano i od 4—8 
wiecz., panie od 4—5. i 124 


|| ETOWE 


od godz. 12 — 3 po poł. Op!ata za wypożyczanie książec 
5 kop. miesięcznie; dla członków „Domu Ludowego“ i „Arfy*— 
bezpłatnie. 


p OGŁOSZENIE. č 
"Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej | 
podaje do wiadomości, iż z dniem 15/28 pażdziernika r. b. wprowa- 
dzony zostaje następujący rozkład pociągów: a, 
Czas warszawski. 


z Łodzi Fabr. do Koluszek © | z Koluszek do Łodzi Fabr. 


1) Godziny w czarnych obwódkach oznaczają czas od 6 wiecz. 
do 5.59 rano. 07 SA | 
2) Z drogą żelazną Warszawszo-Wiedenską łączą się pociągi 
ÆN 2, 32, 4, 36, | 
gami Nadwiślanskiemi NM 2, 32, 6, 34, 8, 5, 7, 9, 53 1 54; z linią 
Kaliską 383 42/4, 3/41, 53 1 54. i | | > 
3) W bezpośredniej komunikacyi pomiędzy Łodzią F. i War- 
3% 31, 32, 33 i 84 i jeden wagon I/II klasy 
w poc. X 1; pomiędzy Łodzią Kaliską i Tomaszowem NM 53 i 64, 
. 4) We wszystkich pociągach znajdują się wagony I, Il i III ki. 
_6)-Wagony poczt. kursują w pociągach Me 4, 5, 9, 32, 34 i 86. 
6) Normalna liczba miejsc w pociągach: a) MME 31, 32, 33 i 34: 
I kl. 18, 1I-kl 66. III kl. 180,“ b) 8% 35 1 36: I Kl 6, Il kl. 52, 
II kl. 120; e) BR 1, 2, 3, 4, 5 6. 7 8,9: I kl. 12, IL kl. 40, III ki. 
200; d) NM 41 1:42: I kl. 6, II kl. 20, I kl. 40 i e) MNM 53 i 54: 
I kL 8, II kl. 24, Iil kl. 58. ` | . 2031—3—1 


Wydawca W, Cząjewnskie 


6, 34, 8, 1, 3, 5. 31, 7, 35, 9, 33, 41 i 42; -g ar Ši 


